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N ieu d a ły  zam ach  na L iz a re w a  spow o­

d ow a ł ju ż  trzy  noty rządu  ZS S R . do P o l­

sk i. P ie rw szą  by ła  k ró tka  n o ta  pos ła  so­

w ie ck ie go  w  W a rs za w ie  E ogom o łow a , 

■wręczona za ra z  po zam achu , drugą, w y ­

s ła ł CziCzerm  w  dn iu  7 m a ła , a trzec ią  

w rę c z y ł  w  u b ieg ią  sobotę p. Pankow i 

w  M osk w ie  d y rek to r  d epa rtam en tu  p o li­

tyczn ego  „N a rk o m in d ie łu “ S tom om akow . 

N o ta  C ziczerina . dość spoko jn a  i u m ia r­

k ow an a , d aw a ła  n adz ie ję , że  in cyd en t zo ­

s tan ie  szybko z lik w id o w a n y . O sta tn ia  no­

ta  s ow ieck a  tę  n ad z ie ję  osłab ia . W y w o ­

łu je  w ra żen ie , że  rzą d  ZSSR, chce się 

z P o lsk ą  k łóc ić , chce w y k o rzy s ta ć  zam ach  

a la  ce lów  p rop agan d ow ych , p od trzym ać  

n ieu fn ość i n iechęć do P o lsk i w  szerok ich  

m asach  lu dnośc i ZSSR .

W e  w szys tk ich  trzech  notach  rząd  so­

w ieck i p ow ta rza  u p o rc zyw ie  sw e za rzu ty  

pod  ad resem  „b ia łe j e m ig ra c j i"  ro sy jsk ie j 

i  żąd a  en erg iczn ych  rep resy j w obec n ie j, 

ja k o  w in o w a jc zy n i zam achów . R ząd  p o l­

sk i ju ż  parę  ra zy  ośw iadcza ł, że  w y św ie t li 

tło  zam achu  i u k a rze  w in n ych , n ie m óg ł 

jedh ak  zob ow ią zać  s ię  do zastosow an ia  

rep resy j w obec w szys tk ich  em ig ra n tów  

rosy jsk ich , k o rzy s ta ją cy ch  z p ra w a  a zy lu  

na  te ren ie  R zeczyp osp o lite j. W  nocie  z 4 

c ze rw ca  m in is te r  Z a lesk i w skaza ł, że rząd  

p o lsk i jeszcze  w  rok u  u b ieg łym  w y d a lił  

k ilk a  osób, n a d u żyw a ją cych  p ra w a  azy lu , 

że  p ism a  ro s y jsk ie  n a d u żyw a ją ce  w o ln o ­

ści słou a k on fisk ow an e , że po zam achu  

n a  L iza re w a  zaw ieszon o  o rga n iza c ję  m ło ­

d z ie ży  ro s y jsk ie j, do k tó re j n a leża ł W o j­

c iech ow sk i, że dokonano w ie lu  a reszto ­

w ań  i  że w ogó le  czyn ion e  są. energ iczne 

k ro k i ce lom  zabezp ieczen ia  p rzed s ta w i­

c ie li  ZSSR .

S ow ie tom  to n ie  w ysta rcza . W  o s ta t­

n ie j n oc ie  rząd  sow ieck i ośw iadcza , że 

oczeku je  za rząd zeń  „ w  celu  rad yk a ln ego  

i  ostateczn i go zn iszczen ia  d z ia ła ln ośc i 

te rro rys ty c zn e j b ia łe j em ig ra c ji w  P o l­

e c ę ". P on a d to  rząd  b o ls zew ick i tw ie rd z i, 

że  za rząd zen ia  p o lsk ie  po zam achu  na 

L iz a r e w a  są n iew ys ta rcza ją ce . Chodzi 

m ia n o w ic ie  b o lszew ik om  o to, że  osoby 

a resz tow a n e  w  zw ią zk u  z zam achem  W o j­

c iech ow sk iego  zo s ta ły  u w o ln ion e . O tóż 

za a m em  rządu  sow ieck iego  tak ie  za rzą ­

d zen ia  ,-ogran icza jące  się do następstw  

n ie trw a ły ch , n ie  m ogą  w y w o ła ć  p ożąda­

nego  w ra żen ia  w  k o łach  k rym in a ln ych  

b ia łe j e m ig ra c ji w  P o ls c e " .

W y n ik a ło b y  z  tego. że b o ls zew icy  ż y ­

czą  sob ie za rząd zeń  o  następstw ach  

„ t rw a ły c h " ,  a  w ię c  u m ieszczen ia  w y b it ­

n ie js zych  em ig ra n tó w  na  sta le  w  w ię z ie ­

n iu . B y ło b y  to  zu pe łn ie  z g o d re  z bolsze- 

w ic k ie m i m etodam i w y m ie rza n ia  sp ra ­

w ied liw o ś c i, a ra cze j w y w ie ra n ia  zem sty. 

P o  zam ord ow an iu  W o jk o w a  w  R o s ji za­

m ord ow a n o  n a tych m ia s t k s ięc ia  D o łgo - 

ru k iego  o ra z  k ilk u n astu  in n ych  „k o n tr ­

re w o lu c jo n is tó w ". Z  czynem  K o w e rd y  nie 

m ie li on i n ic  w spó ln ego , a le  b o ls zew icy  

m u s ie li k on ieczn ie  w yw rzeć  na  k im ś  

zem stę. G d yb y  te ra z  rząd  po lsk i skazał 

n a  śm ierć  lu b  p rzyn a jm n ie j u w ię z ił t ro ­

chę em ig ra n tów , bez w zg lęd u  na to, czy 

b y li  w sp ó ln ik a m i W o jc ie ch o w sk iego , c zy  

n ie, to  S o w ie ty  b y ły b y  zap ew n e  za d ow o ­

lone. P o ls k a  jednak  b o ls zew ick ich  m etod

stosow ać n ie  m oże. K a ra n i b yć  m ogą  t y l ­

ko ci, k tó ry m  w in ę  u dow od n ion o  Skoro 

ś led ztw o  n ie  w yk a za ło , że "a rn ach y były  

dzie łem  ja k ie jś  lic zn e j, m asow ej o rgan i­

zac ji, n ie  m ożn a  stosow ać m asow ych  re ­

p resy j. Jeżc.li jed n ak  okaże, się, że W o j­

c ie ch ow sk i m ia ł w sp ó ln ik ów , ż p ew n o­

śc ią  n ie  będą  on i p rzez  P o lsk ę  ch ron ien i. 

W y ja ś n i to  jed n ak  dop iero  ś led ztw o. B o l­

s zew icy  m u szą  zaczekać na  u kończen ie  

ś led ztw a  i  ro zp ra w ę  sądow ą. W te d y  ok a ­

że się, c zy  bedzie  kon ieczn em  zak om u n i­

k o w a n ie  rzą d o w i sow ieck iem u  jak ich ś  

da lszych  „k on k re tn ych  za rząd zen i#  k tó ­

rych  d om aga  się w  o s ta tn ie j nocie.

R zą d  sow ieck i o św iad czy ł, że bez 

p rzed s ięw z ięc ia  .p o w a żn y ch  i s tan ow ­

c zy ch " k rok ów  p rze c iw  em ig ra c ji ro s y j­

sk ie j w  P o lsce  n ie  będzie  u w a ża ł sp ra w y  

za  za ła tw ion ą  w  sposób za d a w a la ją cy  

i zrzu c i od p ow ied z ia ln ość  za bezp ieczeń ­

stw o  na rząd  po lsk i. T a  zap ow ied ź  n ie  m a 

żadn e j u zasadn ionej podstawry. Żadne 

za rząd zen ia  n ie m oga  zap ew n ić  d yp lo m a ­

tom  b o ls zew ick im  abso lu tnego  b ezp ie ­

czeństw a, zw łaszcza , je ś li —  jak  to "było 

z W o jk o w c m  —  n ie  będą ch c ie li k o rzy ­

stać z och ron y  p o lic ji  p o lsk ie j.

Zaró :w T io  rząd, jak  spo łeczeństw o p o l­

sk ie  p o tęp iły  i  nada l p o tęp ia ją  w sze lk ie  

p róby  a k c ji te rro ry s ty czn e j przeciw  ko so­

w ie ck im  d yp lom a tom  na z iem i po lsk ie j. 

P ra sa  sow ieck a  n ie  m a żadn e j rzeczow e j 

p od s taw y  do zarzucan ia  o f ic ja ln y m  czyn  

n ikom  w sp ó łd z ia ła n ia  z zam ach ow cam i. 

A  m im o  to p ism a  m osk iew sk ie  tak ie  za ­

rzu ty  często p ow ta rza ją . Z ap ro tes tow a ł 

p rzec iw k o  tem u m in is te r  Z a le sk i w  sw ej 

nocie z dnia 4 c zerw ca  i s tw ie rd z ił, że za  

o fic ja ln ą  prasę sow ieck ą  rząd  Z S S R  po­

nosi od p ow ied z ia ln ość . N a  ten  p rotest 

po lsk i rząd b o ls zew ick i n ic  te raz n ie  od ­

p ow ied z ia ł. B y ło b y  dobrze, g d y b y  to ozn a­

czało  m ilc zą ce  p rzy zn an ie  się do w in y  

i  zap ow ied ź  p op raw y . B ez te g o  bow iem  

stosunk i p o lsk o -ro sy jsk ie  n ie  u ło żą  się 

tak  pon raw n ie , ja k b y  sobie ży czyć  n a le ­

ża ło  Prasa  sow ieck a  je s t n ies łych an ie  

p ode jrz liw ą , i  n ap as tliw ą . W szęd z ie  w id z i 

„a k c ję  k o n trrew o lu cy jn ą " , „b ia lo g w a rd y j-  

sk ą ", p rzy  lad a  o k a z ji a la rm u je  spo łeczeń ­

stw o  ro sy jsk ie  p og ło sk am i o  w o jen n ych  

zam ia rach  -y ,kap ita listycznego  im p e r ja liz -  

m u “ A n g lj i ,  o rzek om ych  m ilita rn ych  

p rzygo tow an ia ch  P o ls k i i t.. p. K ażd a  p lo t­

k a  zrod zon a  w  B e r lin ie  je s t n a tych m ias t 

rozg łaszan a  w  M oskw ie , w sze lk ie  n aw et 

n a jb a rd z ie j n iep ow ażn e  w y s tą p ien ie  an- 

ty s o w ie ck ie  w yo lb rzym ia n e  do n ieb yw a ­

łych  ro zm ia rów . Jeś li s ię z te j p o d e jr z li­

w ośc i b o ls zew icy  n ie  w y lec zą , to  w sze lk ie  

d yp lom a tyczn e  zapew n ien ia  o w za jem n e j 

ży c z liw o śc i, dob rych  chęciach  etc. pozo­

s taną fra zesam i. Es,

LOT TR ANSATLANTYCKI NA SAMOLOCIE 
„MARSZAŁEK PU SU D S K I"^ :

Paryż. (PAT.). Lotnicy polscy m; jorowie 

Kubala i Iusikuwski wysiali do marsz. Pihud- 

; kiego telegram z prośbą, o zezwolenie na da­

nie samolotowi przeinaczonemu do Ictu trans 

atlantyckiego, imienia marszałka. W  odpowie­

dzi nadeszła od raiłk. Becka depesza wyrażają­

ca zgodę marszałka na prośbę pilotów polskich.

Bela Kun upatrzony na dygnitarza 
sofeieckieqQ.

Kowno. (P A T .) Tel. Union donosi z Mo­
skwy, że kola sowieckie interesują się bardzo 
procesem przeciwko Beli Kuhnow':. Liczą s ę 
z tern. że natychmiast po ukuńc-eniii procesu 
zostaną przedsięwzięte kroki celem przewiezie­
nia Beli Kubna do Moskwy, gdzie na miejsce 
Smeraja, który został przeoicsomy na daleki

po i tmonetk i ,  por t f e l e  poleca:

Porębski, Kraków, RfBEll L. 32

Ustawa amnestyjna przyjęta bez poprawek.
W uzupełnieniu sprawozdań 'a z wtorkowe­

go .posiedzenia Sęjmu .należy zaznaczyć, że 
wszelkie zgłoszone poiprawdd zostały odrzucone, 
poczem całą ustawy amnestyjną izba przyjęła 
w  brzmienia żapfbp miowaneir przez komisję 
w drugiem, a następnie w trzeciem czytaniu.

Po pół goć zimnej przerwie przystąpiono do 
głosowania nad rezolucjami zgłoszonemi w Ycz 
bfe 165 do preliminarza budżetowego Do usta­
n y  skarbowej przyjęto rezolucję, wzywającą 
rząd ńo przedłożenia ustawy o uposażeniach, 
do budżetu Prezydjum Rady Ministrów przyję­
to rezolucję,*rwzywają.eq do zwinięcia. Gazety 
Poznańskiej i Pomorskiej, damj przyjęto rezolu­

c ję nrzekazania- ministrowi pracy i op. społ. 
wszystkich agend sanitarnych, rezoiucję o no­
welizacji ordynacji wyborczej do związków ko 
munainych w b zaboi ze austriackim, rezolu­
cję o nowelizacji ustawy o waloryzacji wkła­
dek oszczędnościowych, złożonych przez emi­
grantów w  walutach pełnowartościowych, re­
zolucję o niewyzbywaniu się akcji Banku Pol- 
kiego, o zniesieniu ustawy kartelowej, o znie­

sieniu pragmatyki dl a pracowników P. K . P., 
o przekształceniu Szkoły Sztuk Pięknych 
w Warszawie na szkołę akademicką, w sprawie 
zniesienia opłat liczników telefonicznych, o n i  
szereg innych rezciucyj.

Sejmowa komisja marska nad Bałtykiem.
POLITYKA POLSKA W  GDAŃSKU DĄŻY D O W SPÓŁPRACY Z  WOŁNEM MIASTEM.

Gdańsk. (PAT .). W  dniu d zw js zy m  za k li­
czyła swój .pobyt na wybrzeżu polskiem sejmo­
wa komisja morska, która, od niedzieli b jw iia 
w  Gdyni. Gdańsku i na Helu. Pohvt na wybrze 
żu komisja, rozpoczęła od zwiedzania urządzeń 
portowych w Tczewie, poczem wyjechała do 
Gdyni, dokąd przybyła, w  niedziflę rano. Po 
śniadaniu członkowie konrsji udali się do gma­
chu urzędu mor,-kiego, skąd podążyli na. jrA Ia  
dzio holownika, portówpgo na objazd po porcie, 
zwiedzając szczegółowo port handlowy, rybac­
ki, łuezc/amię ryżu oraz urządzenia służące do 
przeładowania węgla, już istni°|ące i fm.kejo- 
nujące, oraz nowo ustawiane. W  polu Inie od­
było się w salonach hotelu ..Riviera’ ‘ śniadanie, 
wydane dla uczestników wycieczki przez dy­
rektora urzędu mor-kiego w Gdyni komandora 
Poznańskiego. W  ciągu południa członkowie 
wycieczki zwiedzili ndasto Cdynię i okolice, 
poczem wieczorem udali się na obiad, wydany 
ha ich cześć przez dyrektora frstnouśkivpol«kie 
go  konforemni budowy oorbi. p. Logont. Pod 
ozas obiadu przemawiali op. Logon. nosml Za­
lewski, przedstawiciel udziałowców duń-kic.h 
inż. Roygard. poseł Kosyda.rski, dyr. urzędu 
morskiego komandor Poznański, oraz po eł Pio 
trowski. W szyscy mówcy podkreślali znaczenie

portu gdyńskiego dla rozwoju gospodarczego 
Polski.

W  drugim dniu pobytu nad morzem sejmo­
wa komisja morska przybyła do Gdańska, 
gdzie przez kilka godzin zwiedzała szczegółowo 
port i jego techniczne urządzenia. Z portu 
członkowie komisji udali się do stoczni gdań­
skiej. Po południu 7,obrali się w siedzibie komi­
sarza generalnego R. P. p. Strassburgera, W i­
tając gości, min. Strassburger w  dłuższym, w y 
wodzie scharakteryzował politydię Polski wo­
bec Gdańska. Polska nie przeciwstawia Gdyni 
Gdańskowi, lecz stawia oba te porty w równej 
miecze obou siebie, wyzyskując je w całej peł­
ni. Polska potrzebnie obu tych portów7, gdyż 
w\maga tpero silny rozwój życia ekonomiczne­
go Rzplitej. T o  też w związku z tum polityka 
polska w7 Gdańsku dąży do współpracy z Gdań­
skiem i do zbliżenia m iędzy nim a Pol-ką —  
w przeciwstawieniu do ujawni?jącyc-h się w  pe 
wnyćh kołach tcndencyj, zmierzających do usta 
wicznetro siania, nieporozumień pomiędzy Po l­
ską a. Gdaórkien? Następnie minister Stras*bur 
ger wraz z małżonką podejmowali zaproszo­
nych gości obiadem.

Dnia 20 b. m. członkowie Komisji wrócili 
do Warszawy,

Kmw, zajście na posiedzeniu Skupczyny.
Praga. (PAT.) .Czeskie biuro prasowe do­

nosi z Białogrodu: Dziś przedpolu dniem doszło 
na. posiedzeniu Skupczyny do tragicznego zaj­
ścia. Poseł partji radykalnej Racic strzelił 
z rewolweru do pesła partii Radicza (horwacka 
partja chR^ska) Pawła Radicza synowca przy­
wódcy partji Stefana Radicza zabijając go. 
Dwaj inni posłowie horwuckiej partji chłop 
skiej dr, Pemer i dr. Basam ic odnieśli ciężkie 
rany.

Wiedeń. (P A T .) W edług doniesień dzienni­
ków wiedeńskich w  sprawie dzisiejszego zama­
chu w Skupczynie, sprawca zamachu poseł Ra­
cic znany był jako jeden z największych krzy­
kaczy i brał żywy udział w burzliwych zaj 
‘‘ciach ostatnich porieozeń, przyc.zem obsypy­
wał on najost^zejszeml wyzwiskami Stefana 
Radicza i jego zwolntników. Dzienniki przypo­
minają,' że na wczorajszem posiedzeniu wieczór 
nem Skupczyny poseł Fopowicz za-wołał do

wschód, objąć on ma. kierownictwo środkowo 
europejskiego oddziału międzynarodówki ko­
munistycznej, przyczem hędzie współpracował 
z Borodinem-

posła Stefana Radicza: „jeszcze pan straci tm 
taj swoją głowę, o to ja sie już postaram' . Po* 
gróżka ta rychło się ziściła. Połączenie telefo­
niczne z Bialogredem jest od południa prze­
rwane.

------- GO-------

Nipma bartu floty nreckiei.
Wiedeń. ( P \ T )  Greckie poselstwo w  Y, 

dniu ogłasza w dziennikach na podstawie ofi­
cjalnych doniesień, dementi wszystkich wiado­
mości o niepokojach i buntach floty  w  Grecji. 
Częściowe strajki trwają w Salonikach i Kaval- 
la, nie doszło tam jednakże do żadnych zajść. 
Wszystkie fabryki tytoniu pracują. Dotychczas 
tylko część robotników przystąpiła do strajku. 
Kolejarze nie strajkowali wogóle.

Bez wody i świapa.
Londyn. (P A T .) Tel. Comp. Chicago Tri-

bune donosi z Aten, że z powodu strajku w ie­
le miast pozbawionych jest wody i światła. 
Kom itet robotników postawił rządowi ultima­
tum domagając się S-min godzinnego dn:a pra­
cy oraz pOdwyższerU plac w fabrykach tyto­
niu. R,ząd postanowi, nie przychylić się do żą­
dań lobohniKÓw i trzyma w pogotowiu silne 
oddziały wojska. ~7- "  " —
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O C7cm p !sz f l h m ! ? . .
„Do Palestyny 1“

N a  jedn em  z osta tn ich  pos iedzeń  se j­
m u  pos. S tad n ick i tBB ; zn ie c ie rp liw io n y  
dem agogją , żyd ow sk ich  posłów  rzu c ił pad 
ich  ad resem  o k r z jk :  „D o P a le s t y n y ! " . . .  
O k rzyk  ten w yp i o w a d z ił „N o w y  D z ien ­
n ik "  z rów n ow a g i. W p ra w d z ie  —  za p ew ­
n ia  —  n ie  chce go  brać trag ic  in ie, b o  —  
p isze  —

„chłystek nie przestaje być ehłyst Jem 
dJatago tyiko, że z laski jakiejś j^ r t ji zo­
stał suwerenem (pożal się Boże), a łdyst- 
kowi, jak wiadomo, wolno szczek, ć nawet 
na księżyc.

A le idiotycznie żydożerczy okrzyk „flo 
Palestyny!**, wzmesiony prze:-* posła z „ je ­
dynki", przez posła kryjącego się za w y­
soki moralny autorytet mars: alka Piłsud­
skiego, przez posła, bodącego —  że tak 
powiemy —  „kolegą, klubowym" jar, ów 
Kirszbrauna i Wiśłi.< k iego —  okrzyk z ta­
kich poDadto jeszcze nrabmwtikioh ufet —  
musi —  nie o-burzać wprawdzie, ale bądź 
co bądź -—  frapować".
N ie  m y ś lim y  sp ec ja ln ie  rekom endo- 

n  ać w ystępu  pos ła  S tadn ick iego . R zu ca ­
n iem  o k rz y k ó w  i  h a ła ś liw ym  an ty sem i­
ty zm em  k w e s t ji  ż yd o w sk ie j się n ie  ro z ­
wiąże... Z  d ru g ie ] jed n ak  s tron y  zdu m ie- 
w a jąoem  jes t obu rzen ie  „N o w e g o  D zien ­
n ik a " , posu n ięte  aż do obelg... K tó ż  się to 
b ow iem  oburza  na  o k rzy k : „D o  P a le s ty ­
n y "?  R o zu m ie lib yśm y  oburzen ie, gd yb y  
poch od z iło  z ja k ie g o ś  soc ja lis tyczn o  ż y ­
d ow sk iego  organu . A le  d la czego  się onu- 
rza  o rga n  sy jon izm u , codzien n ie  żyd ó w  
w zy w a ją c y , b y  z P o ls k i e m ig ro w a li do 
P a le s ty n y ?  J ^ l i  „N o w y  D z ien n ik " w ie r z y  
w  szan se  akc ji p a les tyń sk ie j i je ś li sw o ją  
w  tym  k ie ru n k u  p racę  pow ażn ie , a  prze- 
d ew szys tk iem  szczerze, trak tu je  i p ro w a ­
dzi, to w* g ru n c ie  rzeczy  p o w in ien b y  z za ­
d ow o len iem  p rzy jm o w a ć  tego  rod za ju  
o k rzyk i, ja k o  p op arc ie  w ła sn ego  stano­
w iska. L e c z  w id o c zn ie  „Now *y D z ien n ik " 
n ie  w ie r z y  w  to, co p isze ! D la oka —  a k ­
c ja  pa les tyń ska  a  w  rzeczyw is to śc i d ą ż­
ność do  Judeo-Polski!

Na szkodę senatu.
„K u r ie r  W a rs za w s k i"  zb ija  p oszczegó l­

n e m o tyw y , k tó re  w ed łu g  p rasy rząd ow e j 
m ia ty  senack i k lub  B B  sk łon ić  do p r z y ­
ję c ia  budżetu  w  b rzm ien iu  se jm ów em . 
T ra k tu je  je  jako  n ie rea ln e  i  n ieu zasadn io ­
ne. N a tom ia s t p rzyp om in a  w ie lk ie  na­
d z ie je , k tó re  „C za s "  k ra k o w sk i w ią za ł 
z  d ysk u s ją  b u d że tow ą  w  senacie, i s tw ie r ­
dza, że  sam  obóz rzą d ow y  te  n a d z ie je  te­
raz grzeb ie .

W  Polsce —  pisze „Kurjer Warszaw­
ski" —  ty lko  logiczny system dwuizbowy 
może zapewnić trwałość i sprawność ustro­
ju parlamentarnego. W okresie poprzednim 
radykaliści, obdarłszy senat z wielu należ­
nych mu pełnomocnictw, wskazywali po­
tem z upodobaniem, że jest to instytucja 
bezsilna a zatem zbyteczna. Ci, którzy są­
dzili o roli Izby drugiej odmiennie, usiło­
wali przy* zyniać się do wydobycia z se­
natu mazdmum użyteczności, bo znaczy: sa­
modzielności. W  ten sposób mniemało się, 
że 6ię pracuje nad usprawiedliwieniem ra­
cji bytu senatu i nad przygotowaniem go 
do wybitniejszej roli w przyszłym, napra­
wionym ut troju państwowym. Przeto, gdy 
w idzim y dziś, że większość senacka nie 
chce wyzyskać nawet arcy-skromnych upra­
wnień Izby drugiej, to obawiamy się, iż bez 
troski o jutro ześlizguje się ona po równi 
pochyłej, na której końcu znajdzie tylko 
złośliwy, a pełen dla polski znaczenia 

lizm e iu . ze w a r to  je tu  zacy tow ać .

Org*n P. P. S. o kongresie 
eucharystycznym.

N ie  m ogąc zepsuć K ongresu  E u ch ary­
stycznego we L w o w ie  w  czas ie  je go  t rw a ­
n ia  czepia się go „D z ien n ik  Ludów  y " , 
organ P P S , te ra z  po w sp a n ia le j m a n ife ­
s ta c ji k a to lic y zm u . To , co p isze o rgan  
P P S , je s t  tak  zn am ien n ą  ch a ra k te ry s ty ­
k ą  p o lsk ie j d em a gog ii, zw ą ce j się soc ja ­
lizmem. że w arto  je  tu  zacy tow ać . '

/„N iesione w  olbrzym iej ilości chorąg­
wie —  pisze —  to nie były jeno sztandary 
w iary; manifestowały one władzę kleru nad 
życiem społecznom (!) naszego państwa, 
a specjalnie narodu polskiego oraz przede- 
wszystkiem nad żye ;em wsi. My. nie w al- 
czym y z -wiarą,, zostawiając każdemu spra­
wę rozprawienia się ze swojetn sumieniem 
i ustosunkowania się do zagadek bytu i za­
świata. Musimy jednak podjąć usilną wal­
kę z tą władzą, którą kler. Rsym rozciąg­
nąć usiłuje nad calem życiem świeckiem 
na-odu i państwa, stajać na drodze do pod­
niesienia tego życia, oraz, do pochodu jego 
ku lepszym forum bytowania4".*?.)
Teze li nawrot K on gres  E u ch a rys tyczn y

Bruckner przy własnych organach 
z firmy Braci fiieger.

Nieśmiertelny Bruckner i wszyscy o *p inmisirzn trzeci* 
generacji grali na 0 ijOHldi fi Z fabri?łCi B  el RiCLfir 

ach w yca li się ich szlachetnym i śpiew nym tonem. Ta 
niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowskie i su nionno wy­
konanie wszysl Kich części organowych przez zespół zioiony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników-snecjalistów, wyszko­
lonych przez długi szereg lat, Jak i niezrównany matfjar. uży­
wany do oudow zyskały dlu organów z fabryk! 3-ci JIEGER 
światową sławę. To stwierdzają rozliczne na’wyźszf odznacze­
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw św:ata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więr wszystkie 

organy z a ma w i a ć  w firmie

M A C I  M E C Z U  w MftrnłdFie
( J & g e c u d o r l ) .

która ro hrroa należąc Jo największych i najlepiej nrzadzo
nyeh zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia

wykonała przeszło 2300 nowych organów, co nie zostało pizez żaemą inną firmę nawet w przybliże­
niu osiągnięte Firma B-ei Hieger w KartffOwief cały cynk, dfłewd dębowe i świerków,, potrzebne 

do budowy organów, jak również i węgiel natsywa w Polsce 
V  Elektryczny napęd do miećaow organowych. VSprzęty kościelne. Prospekt y

I). KongTce minął. Zamknięto g-o uroczy­
ście gorącem kazaniem kg. bisk. K ub ijy , od­
śpiewaniem Te Deurn i udzieleniem raz jeszcze 
uroczystego błogosławieństwa Najśw. Sakra­
mentem. Uroczystości skończyły się w niedzie­
lę około godz. 7 wieczorem. Gdy późne j 
oświetlono jeszcze frontom katedry, ale drzwi 
jej były już zamknięte, czuło sio ze smutkiem, 
że święto się skończyło, a uroczystości już mi- 
nęły, jak wszystko na święcie. Dziś pora na 
refleksje, i dlatego pozwalam sobie skreślić 
parę uwag w tej sprawie.

Stwierdzę przedewszystkiem. że lwowski 
Kongres Eucharystyczny był dobrze przy goto 
wauy i wypadł imponująco. Inicjatywa do zwo­
łania Kongresu wyszła od samego ks. arcyb. 
Twardowskiego, który dzisiaj wobec tego. cze­
go byliśmy świadkami, może sobie pogratulo­
wać świetnego przebiegu uroczystości. Zaró­
wno struna czysto duchowa i wewnętrzna, t. j. 
w szczególności adoracja całonocna Najśw. Sa­
kramentu z soboty na niedzielę, liczba młodzie­
ży szkolnej i starszych, przystępujących do 
Komunj: św., jak też strona zewnętrzna i ma­
nifestacyjna, t. j. udział w uroczystościach spo­
łeczeństwa, władz, wspaniała, iluminacja I de­
koracja miasta, tłum stutysięczny ną. mszy po­
lewaj ks. kard. Prymasa na boisku sokołem, 
olbrzymia procesja po ulicach miasta. wypa­
dły świetnie. Na, nabożeństwie inauguracyjni m 
w piątek wieczór w katedrze były reprezento­
wane wszystkie władze i urzędy, wojskowe 
i cywilne, wszystkie polskie organizacje i sto­
warzyszenia. masa publiczności lwowskiej. Na 
dworcu witali Prymasa dygnitarze rządiw i, 
miejscy i wojskowi, a przed dworcem tłumy 
ludności. Przed Katedrą ustawił się diatit, 
w samej Katedrze trzymali s zp a l»  starsi wy­
chowankowie szkoły podchorążych. W  sobotę 
przed południem aksd&nna w auli Uniwersyte­
tu Jana Kazimierza zgrom adzili cały Lw ów  in­
teligentny z przedstawiciel imi władz wojsko­
wych i cywilnych. Powitał zebranych jako go-

w y d a je  się o rga n ow i P P S  m a n ife s ta c ją  
p o lity c zn ą  k leru , to n a le ży  się spod z ie ­
w ać, że w k ró tce  p o ja w i się w  se jm ie  
w n iosek  P P S  o zak azan ie  p roeesy j, nabo­
żeń stw  kośc ie ln ych  i w sze lk ich  w o gó le  
ob rzędów  re lig ijn y c h  Bo p rzec ież  do tych  
czysto  re lig ijn y ch  m an ifes ta cy j, n a  rów n i 
z p roces ją  np na B oże  C ia ło, n a le ży  K o n ­
gres  E u ch arystyczn y .

P o za  tern na  p od k reś len ie  zas łu gu je  
zdan ie, że P P S  p od e jm u je  „u s iln ą  w a l­
k ę "  z tem i m an ife s ta c ja m i r^ l ig i jr e łn i.  
D otąd o rga n y  P P S  zap ew n ia ły , że p a r t ia  
„p o zw a la "  ła sk a w ie  sw o im  człon kom  w ie ­
rzyć, w  co się im  podoba i m od lić  się, jak  
chcą. T e ra z  o rgan  P P S  zap ow iad a  „w a l­
kę." z czysto  ro lig ijn e m i m an ife s ta c jam i 
k a to lick iem u  N iech że  się o tom d ow ied zą  
ba łam ucen i p rzez  P P S  robo* ncy.

W  da lszym  ciągu  .D zienn ik  L u d o w y " 
p isze :

„Nawet sfery nabożne zgodzą, się na to, 
że olbrzymie wydatki na transparenty, ilu­
minację (na której —  jak pisma doniosły —  
wypalono sześć wagonów świec), wstęgi
i t., p. można było użyć inacz j. clioćhy na 
utrzymanie kilkudziesięciu sierót w* ciągu 
roku".
D laczegóż  to m iło s ie rn i lu dzie  z red a ­

k c ji s o c ja lis ty c zn ego  pism a nie zw rócą  
się to  p a r t ji sw o je j z p ropozyc ją , by za 
m iast łożyć  p ien iąd ze  na różno m a n ife ­
stacje, z lo ty  i t. p. k osz low n c  akcjo , da la  
je  na —  och ronk i lw o w sk ie?  D la czego? !

Spodarz gmachu Rektor Uniwersytetu ks. dr. 
Ge-rstman, następnie powitał uczestD.ków i, do­
konał otwarcia Kongresu ks. arcyb. Twardów­
ek’ . lnueniem miasta witał Kongres i składał 
mu życzenia komisarz rządu p. S trze len i. Prze­
mówił krótko i jędrnie ks. kard. Hlond, któ­
rego witano owar,vjnie. W  imieniu Zarządu Głó­
wnego Komitetu Wszechświatowych Kongre­
sów w\stąpił z bardzo pięknem przemówieniem 
Książę Paweł Sapieha. Referat dogmatyczny 
o ofierze Mszy św. wygłosił ks. prof. Lisowski, 
o śpiewie grcgorjańskim mówił z zapałem ks. 
prof. Nowacki z Warszawy. W jkouauie utworu 
chóralnego z orkiestrą przez p. dyr Sołtysa 
wypadło wspaniale. W  nocy z piątku na sobo­
tę były 'Wszystkie kościoły lwowskie pełne lu­
dzi modlących się przed Najśw. Sakramentem, 
a zrana tysiące przystępowały do Stołu Fań­
skiego. W  niedziele zaroiło s :ę boisko sokole 
pątuikami i uczestnikami na tle bogatej zie­
leni, która okala boisko. Ks. kard. Prymas 
odprawił Mszę św*., ks. b’skup Okoniewski z Pol 
phna, wygłosił przed megafonem kazanie. Po­
południu wszystko ruszyło na procesję, wyszły 
j dzieci szkól lwowskich, aby śpiewać ze swem 
nauczycielstwem —  niestety na samą procesję 
spad! deszcz i padał do końca. W idocznie Kon­
gres Eucharystyczny bez deszczu obejść się 
nic narżt!.-Dzieci, dziewczęta pomokiy i zmarz­
ły. jKasy jednak wytrwały do końca. Uroczy­
stości zatem kongresowe wypadły świetnie. 
Kongres wypadł imponująco. Do tak świetnego 
wyniku przyczynił s;ę przyjazd ks. Prymasa 
Hlonda i Biskupów: Walęgi z Tamowa. Nowa­
ka i Fiszera z Przemyśla, Szelążka z Łucka, 
Ful ma na z Lubkna, nubiny z Częstochowy, 
Kubickiego z Sandomierza. Okoniewskiego 
z Pelplina, Tomczaka z Lodzi, Na. powitaniu 
ks. Prymasa na dworcu i na nabożeństwie 
inauguraęyjnem w KatedTze był obecnym mi­
mo słabości Ks. Metropolita Szeptycki, Ks. Ks- 
Bwkupi udzielali Komunji św. dziatwie szkol­
nej w kilku kościołach w sobotę zrana, i W y ­
głaszali kazarba w czasie adoracji całonocnej 
po kościołach.

Druga uwaga, jaka się ciśnie po Kongresie, 
to skonstatowanie,. żo miastu Lwów jak

w  przeszłości, tak i obecnie okazał się nnasienl, 
katohekiem. Kongres Eucharystyczny z samej., 
natury rzeczy był manifestacją wiary kat Jlię*' 
kiej, a świetny udział w uroczystościach ;ón- 
gresowych zarowmo wszystkich w la(IT, ja 
wszystkich , polskich stowarzyszeń wszy&tkKh 
warstw i całych mas ludności sprawiały, żef 
manifestacja ta, wypadła imponująco, a. byiJ* 
manifestacją miasta. Prawda, że na ę manife- 
stację przybyły też delegacje z wszystkich m-e- 
mal parafjd archidiecezji !wowsk;°j^ że było 
wielu także z innych diecezji Polski, że sław i­
ło się mnóstwo księży, ale nastrój urabiała llłV  
ca, która była pięknie przystrojona, nawet 
w zaułkach miasta, urabiały okna domów, któ­
re się jarzyły światłami, urabiał taki ratusz1 
z wieżą wspaniale iluminowaną., taki pla*- Ma* 
rjaekl, który formalnie tonął w  powodn św ia­
teł, lamp i tam.pek Gala prasa polska miasta, 
naszego jatrby instynktem odczuła, znaczenie 
Kongresu i w ostatnich dniach zajęła w ibfcc 
Kongretii stanowisko jak najżyczliwsze. Ku- 
mer** dzienników z piątku. soboty i niedziel1 
podały szerokie sprawozdania z przebiegu uro­
czystości, poświęciły im dłuższe lub krótsze ar­
tykuły wstępne. Odnosi się to zarowno do1 
Siowa Po!., jak do Dziennika Lwowskiego, 
do W ieku Nowego jak do Gaz. Porannej, któ­
ra więcej, niż inne pisma starała się podnieść 
znaczenie Kongresu i poświęcić mu całą swoją 
uwagę. Jeden jedyny dz.pniyk polski we Lw o ­
wie, socjalistyczny Dziennik Ludowy, przemili 
czał Kongćes, nie poświęcił mu żadnej uwagi, 
w  numerze zaś niedzielnym pomieści* artykuł 
i dal ilustrację z reklamą dla posła Putkaf!) 
Widocznie, i Iwo* scy kierownicy PPS., chociaż 
są mięazy nimi lu fcie trzeżwcjsi i rozsądni, 
ne mogą wyjść poza sferę starych uprzedzeń 
i basol partyjnych. Sami się wiec eh minują po­
za ramy polskiego i katolickiego Lwowa* 
Z drugiej strony stwierdzić należy, że jednak 
i Dziennik Ludowy nie umieści! poza nuwmaczr- 
nym artykułem o Tutku nic, co byłoby w  cza­
sie uroczystości eucharystycznych profanacją 
lub prowokacją katolickich uczuć ludności. Na­
tomiast inteligencja poUka z jednaj strony, 
a mieszczaństwo i ludność robocza z drugiej 
strony wzięły czynny udział w- uroczystość ach. 
Wszystkie np. towarzystwa śpmwackie złączy­
ły się razem do wspólnego wystęnu. z wyjąt­
kiem znowu „chóru robotniczego" *:który z po­
lecenia władzy partyjnej w ostatniej niemal 
chwili odmówił swego udziału. Należy pod­
nieść przed innemi bardzo żywy udział we 
wszystkich uroczystościach wojskowości i za­
rządu miasta, któ.rym te. arcyb. Twardowski 
złożył publiczne podziękowanie za pomoc, 'oka*- 
zaną Komitetowi Kongresu. Miasto Lw;ów oka­
zało zatem swoje katolickie oblicze bardzo w y­
raźnie, a nikt nie zaprzeczy, że było to oblicz.9 
równocześnie polskie. Kongres Eucharystycz­
ny z wielkiej manifestacji katolickiej stał się 
mimnwoii również wspaniałą manifestacją naro­
dową, w której wzdęła udz ał gorący już nie- 
tylko ludność Lwowa, ale także poiska, 
ludność z całej Malopoiski wschodniej. W  każ­
dym razie miasto samo, w którego muracb od­
bywały się eucharystyczne uroczystości, oka­
zało się katoliekiem i Da platformie wiary ka­
tolickiej potrafiło zgromadzić razem katolików 
z wszystk'ch partyj politycznych, z wszystkich 
warstw społecznych. Lwów  polski i katolicki 
skupił się bez zastrzeżeń pod znakiem Eucha^ 
rysrji. Ks. dr, Sz. SzydelsKi.

Na Adrjatyku. —  Split. —  W  pałacu Dioklecja
w S,

Główne miasta. Dalmacji są połączone z re­
sztą Jugoslą.wji linjami kolojownni, ale na wy­
brzeżu podróżuje się okrętami. PoTfów i przy­
da..; jest dużo, statki kursują regularnie i dość 
szybko. Z Dubrownika (Ra,guzy) do Spłi.tu, naj 
większego .miasta Dalmacji, jodzie się 10 go­
dzin. Okręt mija szereg dużych wysp poludnio 
wego Adrja.iyku, jak Mljot, Korculę, na której 
w czasie postoju można, zobaczyć stara, katedrę 
z ó II. wieku, dalej Hvar, nazywany „MaJnira. 
Adrja.t.yku", P.rac i szerog mniejszych. Z ołu- 
iJniowo-zaehudnicj strony w-iciać Lagos tę, nale­
żącą. juz do Wioch, oraz Lisię,„znaną, z bitwy 
morskiej w  1866 r.

Split włoskie Spalało) libż.y twzeszło ” 0 ry- 
sięcy mieszkańców. Jako największe a bardzo 
larini - położone miejsce ką pielowe Dalmiwjji, 
ma przed sobą, wielką przyszłość. Przeszłość 
ma. bogatą. ’7 czasów rzymskich dochowały się 
resztki ogromnego pałacu Dioklecjana. Pałac 
m i-ł kształt, prostokąta, ( zrej-y bramy (Porta 
aurca.. ferrea, aenea, argentea). prowadzące do 
wewnątrz i cztery potężne baszty narożne, przo 
trwały po dzień dzisiejszy. Wewnątrz pałacu 

W  końcu  jest „D z ien n ik  L u d o w y " obu . n.Ki®na ilóśzKae znaleźć reszk i vestibulum i pe- 
rzon y , że w  K on g res ie  ^ k o ł a  n a u k o w e ! nstylu. Mauzoleum Dioklecjana zostało pr/.ero- 
czyn n ie  się za a n ga żow a ły "... D ow odzi to bionc na katedrę. Kolumny i ściany dawnego 
jak  obcym  duchow o d z is ie js zem u  św ia tu  pakteu teraz ścianami domów, zbudowanych
jes t so c ja lizm , k tó ry  na  naukę patrzy  1'rzez trzy tvsaącc obecnych mieszkańców pa-
jeszcze  c ią g le  p rzez szk ła  pogrzeban ego  ^lCU- IEnny są wysokie., uliczki pozbawione
daw n o na szczęście  „w o ln o d u m s tw a " D ra- tł^ńca. ciasne ale proste tak. jak je zwykli
perów  i  t. p . ^budować Itiym ianie Dokoła pałacu rozłożyło

na. —  Wycieczka polska w Splicie, —  Polacy 
H. S.

się właściwe młusto, w którem nie Irak zabyt­
ków architektonicznych z c.zasów panowania 

( Wenecjom Piękny widok na miasto, port. i wy- 
..-okie góry okolicz-ne, zasłaniające Split [«rz.ed 
|Wiał romi.z północy, roztacza s ię  z góry Mirjan, 
'na której znajduje się park miejski. Bardzo la- 
'dnie p'olożuny jest etneprarz k,>i.o.licki (..Sustie- 
pańsko groblje'7). O kilka kroków od gTohów, 
ocjen onyc-h cyprysami, szumi Adrjatyk, oble­
wający cmentarz z trzech stron.

IV SpJic.ic spotkałem wycieczkę poDka, z.lo 
•lżoną z 60 osób, przeważnie z Warszawy. W  ca 
Jej Jugnjd.iwji. a zwłaszcza w Belgradzie, tiara 
jewie i Dubrowniku. v, ita.no ją. bardzo gośo.in- 
ti-ie. Do Bplitu opyfiyla wycieczka d.n.ia 12-go 
czerwca wieczorom i.a sta.ku „Ka.radjordje1-, 

j V<7 porom powitał naszych rodaków burnistrz 
;dr. Tartaglii, mnzyka odeerała hymn polski, a 
jli ani zebrani przedstawiciele władz i organi- 
jzacyj wynieśli okrzyk ..y,ivila Poljska!" W  dwa, 
jdni póź,i.inj na pcbli-kiei wyspie Sólcie odbclo 

poświęcenie kamienia węgielnego ,.l>ourn 
| Polskiego nad Adriatykiem’*. 'L/ę św. odpra- 
wlł ks. Lncblcwski z b':ars-/.awy.

Dom ten powinien stać s;ę ośrodkiem życia, 
liol-kiogo w Dalmacji i przyczynić się do oży- 
wierda rtnohu turystycznego z Polski nad ,„Ta- 
dra.neiko Moró’1. T>otychc.zats Pok.oy '/.iiglądali 
tutai rzadko. Oczywiście musimy pamiętać prze 
dewszys'kit?m o v ia.mcm mrui-zu, lecz jppli kto 
chce koniecznie być nad morzom na. południu, 
to lepiej uczyni wybierając sławiautacą, Dama-

\
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cję a  nie włoskie czy francuskie wybrzeża. Oz®' 
si zjeżdżają, tu tysiącami. Postarali się o po­
ciągi wprost z Pragi nad Adrjatyk, zakupili 
mnóstwo hoteli, nawiązali ścisłe stosunki han 
dl owe. Jugosłowianie odnoszą się do nich. przy 
jaźnie, jako do pobratymców Słowian. Polacy 
są również bardzo nule widziani, choć przecięt­
ny mieszkaniec S. H. S. wie o Polsce znacznie 
mniej niż o C zerihosłowacji. Prasa pisze wpraw­
dzie o Polsce stosunkowo dużo i często, znacz 
me więcej i częściej niż' polska o spriwach S, 
JT S., ale Polaków  rzadko się spotyka.

Polaków poddanych króla APksandra jest 
najwięcej w  Bośnji. W  północno-zachodniej 
części tego kraju jest kilkanaście bolonij pol­
skich, w  których miesnka około piętnaście ty­
sięcy naszych rodaków. Brak im księży i na­
uczycieli polskich. Może się to zmieni na lep­
sze, bo —  jak mi mówił ks. Cęcek, bardzo ruch­
liw y  i zasłużony działacz polski w Sarajewie 1—  
rząd jugosłowiański zezwolił na zakładanie 
szkół polskich pod warunkiem, ż » persona! na­
uczycielski rekrutować się będzie z  obywateli 
S. H. S.

Są także w niektórych miastach małe kolo- 
njo polskie. W  Sarajewie naliczył ks. Cęcek coś 
150 Polaków. Przybyli tu oni przeważnie jako 
urzędnicy za czasów monarchii ausfcrjaćko-wę 
gierskiaj. Wiciu straciwszy kontakt z O jczy­
zną, wynaradawia. się. G&Jtty się enołeczeństwo 
polskie nimi zaopiekowało, mogliby odegrać 
ważną rolę w  zacieśnianiu po-htyczuych i  kul­
turalnych stosunków między obu hrnłoiemi pad 
Btwami slow iańskieml. St. Sopicki.

Split, w  czerwcu 1928 r.

Pogłoski o „poko:ii religijnym" 
w Meksyku.

Jedna z światowych agencyj telegraficz­
nych rozesłała wiadomość, że w Meksyku tijo 
warto y,pokój relig ijny" i podała nawet szcze­
gó ły  porozumienia, W  całym kraju zabraniały 
już podobno dzwony, arcybiskup Ruiz, bawią­
cy  w  Rzymie, miał otrzymać pozwolenie po­
wrotu do Meksyku. Stolica Apostolska miała 
już przed kUfeu miesiącami rozpocząć- nieofi­
cjalne rokowania z przedstawicielami rządu 
Oałlesa. Podobno 'Watykan zgadza się na to, 
b y  duchowieństwo katolickie w  Meksyku rckni 
towało się wyłącznie z krajowców, a rząd me­
ksykański oświadczył, że gotów jest przepro­
wadzić ustawy o wyznaniach’ w  ten sposób, iżby 
żadna religja nie była prześladowana.

Są to jednak wciąż tylko pogłoski, wyma. 
gające potwierdzenia zc źródeł miarodajnych. 
Rozszerzani o takich pogłosek może być bardzo 
pozytecznem dla Of)łlVa. którego zbrodnio 
świat zaczął nareszcie należycie oceniać.

7  C ię ż k o w ic .
W IEC  KATOLICKI.

Z Ciężkowic ad Szczkowa piszą nam: W  ub. 
niedzielę, dn. 17 czerwca złożyła nasza parafja 
hołd czci i miłości Najśw. Sercu Jezusowemu. 
Uroezysie nieszpory, kazanie na temat- poświę­
cenia rodzin chrześcijańskich N. S. J., które 
wygłosił ks. prob. Mroczek i procesja były do­
wodem miłości, w iary i głębokiej religijności 
parafjan. Po nieszporach w sali Kółka rolnicze- 
go  odbył się wielki wiec katolicki, urządzony 
staraniem parafjulnej L ig ! Katolickiej. Zagaił 
i  przewodniczył p.eze9 Ligi p. Paweł Pytlik, 
ftm. członków Ligi przemawia! p, Andrzej W il­
czek, kolejarz. Referat na temat pogłębienia 
a umocnienia życia katolickiego działalności 
L ig i wygłosił ks. senator Kasprzyk. Przema­
w ia li również obecni na wiecu pos^ł Puchatka 
n p Albin Jaworski z Krakowa. Licznie zgro­
madzeni uczestnicy wiecu uchwalili protest 
przeciw prześladowaniom katolików w Meksy­
ku, jak również protest przeciw usiłowaniom 
ugruoowań wywrotowych, zmierzających do 
wywołania walki z Kościołem. Na zakończenie 
wiecu przemówił gorąco ks. prob. Mroczek, 
dziękując mowcom i uczestnikom. 1

J I ct g i c m i f l c f t  ó & s i r f f e f . \

SPOŁECZEŃSTW O RUSKIE A  KONGRES 

E U C H A R YS TYC ZN Y  W E  LW O W IE .

W  związku z kongresem eucharystycznym 
„Dziennik Lwowski11 zaznaczą że społeczeń­
stwo ruskie odnosiło się do kongresu z całym 
■pietyzmem o czem świadczy liczny udział wie­
śniaków w  pielgrzymkach, iluminacja iustytu- 
cyj ukraińskich i udział duchowieństwa grecko­
katolickiego z metropolitą Szeptyckim ua cze­
le w poniżaniu ks. Prymasa Hlonda i w nabo­
żeństwie uroczysrem, świadczy o tom również.

FERJE SĄDOW E rozpoczęły się w  dn.15 
bon. i trwać będą do 15 września. Na terenie b. 
rabom rosyjskiego w  czasie foryj praca w są­
dach uje ustaje, lecz ulega pewnej redukcji. 
W  sądach pokoju odbywają się sesje jeden raz 
w  tygodniu. .W sądach okręgowych i apelacyj­
nych czynne są komplety zarówno karne, jak 
cywilne. Prowadzone są również śledztwa 
w sprawach więziennych i innych nie cierpią­
cych zwłoki.

ROZWOJ NASZYC H  UZDROW ISK POD­
H ALAŃ SK IC H . Obok Zakopanego leżące wio­
ski. jak: BukowinajuK oście! iska, Poronin, Bia­
ły  Dunajec itp. cieszą się od szeregu lat [wiel­
ki era wzięciem wśród letników, przeważnie 
w  sezonach letnich. Przystępne ceny. piękne 
położenie, dające spragnionym prawdziwy wy­
poczynek i spokój, powodują, że rok w rok 
wszystkie wolne dotnki góralskie zajęte są, 
przez gości. W  Bukowinie w  roku ubiegłym, 
mieszkało w  lecie przeszło 5.000 letników. -Jest 
więc rzeczą znamienną, że wtedy, kiedy frek­
wencja gości w Zakopanem m a le je  okoliczne
wioski stają się powoli poszukiwanemi miejsca­
mi wypoczynkowemi

PR ZE PU STK I TU R YSTYC ZN E  DO CZE­
CHOSŁOWACJI. 15 bm. rozpoczął zarząd uzdro 
wiska, w Zakopanem wydąwać przepustki tu rys 
tyczne do Czech ważne na 14 dui, które dają 
prawo do przebywania w rejonie tatrzańskim 
Czechosłowacji. Przepustki otrzymać mogą za 
opłatą 50 gr. goście przyjeżdżający do Zako- 
na-nego po okazaniu dowodu osobistego, świa­
dectwa tożsamości lub jakiejkolwiek legity­
macji urzędowej. Wydawanie przepustek ta­
trzańskich trwać będzie do 15 września.

PRZYSTANEK KOLEJOW Y N O W Y— SĄCZ 
m ia s to  o t r z y m a  s t a c j ę  t o w a r o w ą
Od eg Jaj zapadła decyzja w  Dyrekcji Kolejowej 
w  Krakowie w  sprawie wybudowania sta< ji to­
warowej na przystanku kolejowym Nowy-Sącz 
Miasto. Prace około tej budowy rozpoczną się 
w najbliższych dniach, tak, że stacja towarowa 
za parę tygodni zostanie odddaną do użytku 
publicznego. Otwarcie tej stacji dla sfer kupiec­
kich. będzie mieć kolosalne znaczenie.

K ŁO D A N A  TORZE POD TORUNIEM. 
W  nocy z 17 na 18 obok fabryki „Pioimień1.1 
w Toruniu nieznani sprawcy położyli na torze 
kolejki powiatowej drewnianą furtę z grubego 
drzewa na skutek czego pociąg zdążający 
z Bydgoszczy do Koronowa wykoleił się W ła­
dze policyjne nie wyświetliły jeszcze czy ma 
się tu do czynienia z zamachem, czy też z wy­
brykiem łobuzerskim.

S E K R E TA R Z  D YR . KOL. PAŃ STW . K R A ­
DNIE. Przed *ądem okr. w R at ov i-r.ach odby­
ła się rozprawa przeciwko b. sekretarzowi dy­
rekcji P. K. P. Lasze żakowi, który w roku ub. 
sprzeniewierzył 13.-500 z l„  złożonych jako de­
pozyt przez ubiegających się o dostawy kole- 
jo-we, oraz około 5.500 zł., pochodzących zc 
zbiórki na powodzian w  Małopolsce. Laszczak 
uznany został winnym oszustwa, sprzeniewie­
rzenia i fałszerstwa dokumentów i skazany zo­
stał na półtora, roku ciężkiego więzienia bez za­
liczenia aresztu śledczego.

ZAB ITA  PRZED RO ZPR AW Ą SĄDOW Ą. 
Mieszkaniec wsi Boguszki pow. białostockiego 
WJ. Ciborowski, który w dniu 11 bm. udał się 
na rozprawę sądową do sądu pokoju w Kny­
szynie, nie pow rócił do domu. Obecnie policja 
znalazła zwłoki jego zakopano w życie obok 
drogi w pobliżu wsi Zaścianki. Jak ustaliło 
dochodzenie. Ciborowski został zamordowany 
przez swojego szwagra Tebsfora  Matcrsłdego 
i jego bra-ta Albina. Powodem zabójstwa była 
rozprawa sądowa na tle rozrachunków mająt­
kowych.

U W AŻAĆ  N A  PRZEJAZDACH NA POCIĄ­
GI! Dn 19 bm. w warszawskiej dyrekcji koleii 
państw, między stacjami Siedlce— Sokołów 
na przejeździć kolejowym pociąg osobowy na­
jechał na furmankę, która rozbił przyezem dwie 
osoby zostały zabite a jedna ciężko ranna

A m u n d sen  w y lą d o w a ł ko ło  p n .  Mobile,

Dla P. T. Ducliowisństwa
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 

najlepszych fab*wk

m -  S U L I K O W S K I
z< t g a r m i s t r s  1071 

K r a k ó w ,  u l E c a  G r o d z k a  L .  1 .

SKŁAD FABRYCZNY założony w r. 1658
Najlepsze zegarki Zenitu na składzie.

Lotnicy Lars en i Lutzów dowiedziawszy się 
po powrocie z ostatniego swego lotu, to  byli 
widziani przez gen. Mobile w  odległości 2 km. 
wyruszyli na tym samym aparacie, lecz i tym 
razem nie udało się im dojrzeć czei wonego 
namiotu. Mj. Maddałena również wyleciał na 
poszukiwanie gen. Mobile wziąwszy ze sobą 
znaczne zapasy żywności. Samolot jego przele­
ciał w pobliżu przylądka północnego nad aero­
planem norweskim „Braganza11, który wracał 
również z poszukiwań. Mj. Maddalenie nie uda­
ło się także dostrzec miejsca pobytu gen No- 
bile. Powrócił do Kingsbay. Gen. NohOe za­
wiadomiony został drogą radjowa. aby w  czasie 
nas+ępnego lotu skierował swe aparaty radjo- 
w e w kierunku każdego samolotu.

CZĘŚĆ ZAŁOGI ITAkJI ODNALAZŁA SIĘ?

W edług ostatnich, niesprawdzonych jeszcze 
wiadomości, miał lotnik Larsen znaleźć tę 
część rozibtKów z „Italj:‘‘ która odłączyła się 
wraz z balonem od grupy gen. Nobile. Jest to 
owa trzecia grupa. poza grupą gen. Nohilego

1 grupa trzech uczestników, idących piechotą, 
którą już uratowano.

Lotnik francuski Guilbaud, który wraz 
z Amundsenem uda’ się na poszukiwanie „Ital- 
j i “  nie daje żadnych wiadomości. Nobile tele­
grafuje, iż widział przelatujące zdaieka dwa 
aeroplany (przypuszczalnie Larsena i Luetza), 
rozbitkowie jednak zostali niezauważeni z po­
wodu panującej gęstej mgły, generał daremnie 
próbował zwrócić uwagę samolotów przez roz­
palenie ognisk. Lotnicy prawdopodobnie nie 
widzieli go dlatego, że przelatywał’ zbyt da­
leko na południe od jego namiotu,

W  w idu miastach włoskich odprawione zo­
stały solenne nabożeństwa dla ubłagania po­
myślnego ukończenia akcji ratowniczej wypra­
w y gen. Nomie. W  Rzymie odbyła się u-oczycta 
procesja z kard. Lapicier na czele.

Jak ostatnio donoszą telegramy ,>„Morgeri- 
bladet“  z Oslo, póżrym wieczorem przyniosło 
wiadomość, iż Amundsen we wtorek popoiudniu 
wylądował pomyślnie przy obozie Nobilego. 
W  samym Oslo zapanowała niesłychana radość 
Potwierdzenia wiadomości dotąd jednak niema.

- o : o -

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Szynk w muzeum moskiewskiej I
Znany kompozytor rosyjski, Czajkowski, 

urodził się w  Moskwie. W  domu, w  którym się 
Czajkowski urodził utworzono przed rewolucją 
rosyjską muzeum jego imienia. Przed tygo­
dniem zainteresowało się rosyjkie towarzystwo 
muzyczne w  Moskwie losem tego muzeum, któ­
re wciągnięte było na listę sowieckich muzeów 
państwowy oh. Okazało się, iż ftnweum irtnieje 
tylko na papierze. Od dwu iat wszystkie ekspo­
naty m«zeum zaginęły, w lokalu zaś otworzono 
szynk.

Nie pierwszy to  i nie ostatni jaskrawy przy­
kład bolszewickiej „kultury11.

PŁYW AJĄCE  DOKI.

W  czwartek bieżącego tygodnia rozpocznie 
się budzące powszechną ciekawość holowanie 
wielkich doków z Walseud-on-Tyne w  Anglji 
do Singąpore na wodach indyjskich. N iezwykła 
i trudna podróż doków na przestrzeni około 13 
tys. kl. pot,rwa jorzeszło 3 miesiące. Części do­
ków podzielone zostaną na 3 zasadnicze gru­
py, holowane przez szereg parowców. N iezw y­
kłą. karawanę statków otwierać będą i zamy­
kać parowce obserwacyjne. Holowany dla por­
tu w Singapore dok jost największym z dotych­
czas wybudowanych. ' Dok z łatwością pomie­

ścić może 60 tys. osób. Długość jego wynosi 
855 stóp, a głębokości 75, pojemność 50 fyt. 
ton. Na budowę jego użyto 20 tys. tón sta1 i 
i 3H  mi] jon a nitów, Największą trudność spra­

wi przepływanie przez kanał sueśki, gdyż z po­
wodu szerokości transportu wypadnie usunąć 
ąietylko wszystkie statki z kanału, ałe i  nie­
które boczne urządzenia portowe, jak latarnie 
i t. p. Samo przepływanie przez kanał potrwa 
4 diii.

W Y S T A W A  W SPÓŁCZESNEJ K U LT U R Y  
W  BERLIN IE . Na podstawie rozporządzenia 
czeskiego Ministerstwa Komunikacji, przyznaje 
się osobom, udającym się do Berna na W ysta­
wę, zniżkę około .5 %  na wszystkich kolejach 
państwowych. Bliższych informacji udziela każ 
dy urząd ruchu P. K . P. U lgi te otrzymuje się 
do dnia 3 października rb. na podstawie imien­
nej karty jednorazowego wstępu na Wystawę. 
Karty można otrzymać we wszystkich konsu­
latach czechosłowackich.

S T A N Y  A R K A N Z A S  I MISSURI POD W O­
DĄ. Donoszą z Nowego Jorku, że w stanach 
Arkanzas i Misisuri 200.000 akrów ziemi znaj­
duje się pod wodą. Szkody są olbrzymie, po­
nieważ wezbrano wody pokryły przeważnie 
ziemię najlepszą i obficie zasianą. MTalcży uwa­
żać zbiory na tej olbrzymiej przestrzeni za stra­
cone.

ZA  PR ZYK ŁA D E M  PIERW SZEJ K O B IE TY  
POLECI NAD A T L A N T Y K IE M  DRUGA. Lot-
niczka niemiecka, T łiea  Rasche ma zamiar od­
lecieć z N. Jorku do Olei Orchaid n,a aparacie 
systemu Bełlauca11 i  możliwie niezwłocznie 

wyruszy do Niemiec. Aeroplan ten noszący na­
zwę „NortL Star11 jest jednopłatowcem o je­
dnym motorze, którego zasięg obliczony jest 
na 5.000 mil.

21 OSÓB ZGINĘŁO W  PU STYN I. Angiel­
skie samoloty wojskowe podjęły poszukiwania 
w pustyni syryjskiej celem odnalezienia samo­
chodu, który w sobotę rano opuścił Bassrę, uda 
jąc się z 21 pasażerami do Nasiryah i od tej 
pory przepadł bez wieści.

DZLAŁO L ITE W S K IE  PĘ K ŁO . Podczas od­
dawania powitalnych honorowych salw armat­
nich na cześć w jeżdżającego do portu w  K ła j­
pedzie krążownika angielskiego ,,Cantórbury“ , 
ze znajdującej się obecnie na wodach Dałtyc- 
kich Poty  angielskiej, j°dnc z dział litewskich 
po trzecim strzale zostało rozerwane. Oficer 
i dwueh żołnierzy zostali tak ciężko poianio- 
nych, że wkrótce zmarli. Dwaj inni żołnierze 
zostali ranieni lżej. '

S T R A S Z L IW Y  W YBU CH  K O T Ł A  W  Ł . v 
ŻNI W  M EKSYKU . W  Meksyku mieście zda 
rzyta się eksplozja kozła w łaźni parowej. 19 
osób, w  tom dwoje dzieci, poniosło śmierć, 30 
osób zostało rannych. Pobliskie domy zostały 
przez siłę eksplozji zburzone.

N IE M IŁA  PRZYG O D A ABRAM A K O C IK A  
ZE LW O W A , C Z Y L I OBITY W  P A LE S TY N IE .
Prasa sowiecka donosi, że do Odessy przybył 
z Egiptu statek sowiecki „Iljicz11.. Podczas po­
bytu statku sowieckiego w  porcie palestyń­
skim. Jaffie, policja angieaska wprowadziła na 
statek iniczna, nego człowieka i  d o z  os ta wda, go 
na statku, oświadczając: Bierzcie go ze sobą 
jest to komunista. Tajemniczy osobnik zmuszo-1 
ny był wyjechać do Rosji. W  Odessie oświad­
czył, iż nazywa się Abram Koeik, przybył do 
Palestyny w  odwiedziny do krewnych i jako 
‘duchacz jed.nej z wyższych uczelni lwowskich 
wziął udział w organizacji demonstracj 
komunistycznej studentów palestyńskich. Po li­
cja palestyńska aresztowała Kocika i  po zada­
niu mu kary chłosty osadziła na statku sowiec­
kim.

OLBRZYM I STEROW IEC PA SA ŻE R SK I 
N A  A T L A N T Y K U . Fterowiec angielski „R . 
10011, największy z dotychczas zbudowanych, 
wykończony zostanie w przyszłym miesiącu. 
Pojemność ster owca wynosi 5 m iljorów  stóp 
ześciennych. „R . 100" posiada silnie Rols- 

Royca. Kabiny sterowca oomieścić mogą zgó- 
rą 100 osób. Po wybróbow.aniu sprawności te- 
„ o  olbrzyma, sterowiec oddany zostanie do 
u żyku  publicznego i utrzymywać będzie komu­
nikację powietrzna miedzy Angłją i Kanadą.

PIERWSZORZĘDNYCH FIRM
F o r s t e r a  i  K o t y k i e w i c z a  n a d e s z ł y .

Sprzesaz i wyr.' jem Fortepianów i Pianin na dogodnym warankach Instrument!, używane na składzie.

K R A K Ó W , S Z E W S K A  9.
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Inspekic oddziału maszynowego i kopalni rudy Jaworz­
nickich komunalnych kopaifi węyia S. Aj Koresocndent 

Poisk;e> Akademji Umiejętność: w Krakowie
zmarł nagłą śmiercią vt dniu 1$ b. su. w  Jaworznie. Jaworznickie 
komunalne kopalnie węgla tracą w nim jednego z długoletnicli, 
najwybitniejszych? i najbardziej zasłużonych swych pracowników.

C z e ś ć  J e n o  p a m ię c i !
Pogrzeb odbędzie się we czwaztek dnia 21 bm. o godz. 17*30 w Jaworznie. 
O bolesnej swej stracie zawiadamiają cały przemysł górniczy w Polsce

l

Jaworznickie Komunalne Kopalnie węgle.

Gimnazjum a szkoła powszschna.
Ofcrzym. iiśmy następujący artykuł:
Na podstawi*! pewnego daśw iadczen' a wypo 

wpadam się za 7-kłasową szkołą powszechną i 
5-3da*»ową szkoły średnią. A  to z następujących 
pr»- wodów:

1) Ujednostajnienie szkolnictwa? Czy ono 
oędzie osiągnięte przy 5-klasowem gimnazju-m? 
Bynajmniej! Będą dalej szkoły jcdno-klasowe — 
będą. dalej gimnazja (wyższe) —  a zresztą uje 
dnos tajnie nie to  hasło wcale nie na czasie. T e ­
ra* praktyka życia wydała prąd przeciwny —  
Brąd do ,.podziału pracy11 —  prąd do „organi­
zacji pracy’1, a  ni® ujednostajnienia.

2) Imnym względem jest podniesienie szkol 
fcietwa powszechnego —  ale to może być osią­
gnięte i obok 8-klasoyn ch gimnazjów i zawsze 
ozy 8-Łlasowa. czy 5-łda.sowa, ale zawsze będzie 
faworytowama szkoła średnia.

3) Demokratyzacja społeczeństwa! wołają 
niektórzy. A ’ e czy szkoła zdemokratyzuje? Sa­
mo wspólne przebywanie dzieci rtżnydh klas 
»s sobą nie usunie pychy ludzkiej. Wychowanie 
iw zasadach miłości bliźniego to tylko naprawdę 
Kiemokratj żuje (w  znaczeniu dedatniem).

4) C zy dalej 7-klaso-wa szkolą powszechna 
i 5-kłasowa gimn. uprzystępni „otw orzy  do'-tęp 
do seikół wszelkich stopni dzielnym i zdolDym 
jednostkom z  wszelkich środowisk społecz­
nych’1? Czy tego celu nic osiągnie się. idąc za 
teza Zjazdu Tow . N. S. W. i § w Krakowie

w 1927 r., że dostęp do klasy trzeciej gimna­
zjalnej jest otwarty i dla wybitniepzycih lub 
odpowiednio uzdolnionych uczniów szkół pow­
szechnych? Możnaby przeprowadzać w klasiu 
drugiej gimn. lub trzeciej, drugą, selekcję i rie- 
nadających się uczniów usuwać,-'a w  ich m iej­
sce przyjjiwwać uzdolnionych ze szkól pow- 
■zecknych.. Tak przebrana dwoma selekcjami 
młodzież rokowałaby najlepsze rudzieje.

Zresztą sprawa uprzystępnienia źródła oś­
wiaty dalszej jednostkom wybitnym (które do­
tąd tej oświaty nie mogły osiągnąć), to sprawa 
nie tyle ustroju szkoły średniej, ile zapewnienia, 
tym wybitniejszym uczniom niezamożnym (bo
0 takmh tu chodzi) utrzymania się w  mieście 
przy szkole średniej. Jakieś większe bursy u- 
t-rzymywano .przez samonządy lub zwrotne choć 
by, większe stypendja. z córy zapewnlore, ta 
sprowadziłyby do szkól średnich i do pra.cy 
twórczej naukowej jednostki o wybitnych zdol­
nościach, nad któreml nieraiz nauczycielstwo 
szkól powszebnych załamuje ręce bezradnie.
1 tego nie usunie 5-klasowe tylko gimnazjum, 
bo dla- rodziny niezamożnej lub zupełnie ubo­
giej, czy 8 czy 5 lat zawsze stanowi tą samą 
niepokooainą przeszkodę.

5) By zaś.j,ustrój szkolnictwa zmierzał do 
wszczepienia ceolh dodatnich, które warrtwm 
kulturalno przynosi całemu narodowi przez 
w :zystkie ogniwa systemu szkolnego w miarę

ich zadaj': i właściwości11, nio widzę, by do tego 
konieczną lub nawet pomocną była. szkoła, pow 
szeehna 7-ldauowa dla wszystkich. Cechy te do 
datnio daje tej t. zw. warstwie kulturalnej (in­
teligencji) kultura (kształcenie) umysłowa, aby 
wiec te cechy dodatnie wszczepić całemu naro­
dowi, potrzebaby formować go  tak samo umy­
słowo, a to jest życiowo niemożliwym. Zycie 
domaga się praktyczności i specjalizacji we­
dług wrodzonych ludziom skłonności i według 
rozmaitości zajęć ludzkich i to  &] ecjahzacji jak 
najwcześniejszej. Żeby więc ludzi specjalizują­
cy eh »ję  w  umiejętnościach bardziej fizycznych 
zbliżyć ku tym, którzy specjalizują, się w  umie­
jętnościach bardziej duchowych —  naukowych, 
trzeba, znów praktycznie te najważniejsze pod­
stawowe wiadomości podać i  kulturę (ćwiczę) 
nie) umysłu zastosować taką, aby w kroLzym  
czasie przy mniejszych nakładach pracy z ich 
strony i  przy słabszych, często zdolnościach u- 
mysłowych, dać im możliwie jak najwięcej. Im 
wcześni®] się to specjalizowanie uwzględni, t.em 
lepiej. A  zatem sądzę, ie  osobne klasy szkół 
powszechnych o program: e (odrębnym od gim­
nazjum) złefcka, zaokrąglającym, streszczają­
cym. są praktyczną podbudową pod późniejsze 
szkoły zawodowe, czy też dokształcające. Nie 
chodzi nam przecież o to, aby wyrównywfć 
(warstwę intel. z narodom całymi, ale. aby mo- 
żl! o-ie Jak najbliżej naród podnieść, bez szkody 
dla warstwy. Do żądania zjazdu krakowskiego 
T. N. S. W . w r. 1927 dodałbym jeszcze to, aby 
w7 miastach n a  prowincji’1 gdzie jest. jed “n za-

Retsmut szkolnictwa ausfpjackisgo
Szkoła powszechna czteroklasowa. —  Szkoła 
główna zamiast dawnej wydziałowej. —  Śre­
dnic szkoła ośmioklasowa. —  Szkoły koeduka­
cyjne. —  Za interesow anie społeczeństwa szkołą 

główną,

Aiistrjackio mmistorsuwo oświaty wydało 
w tych dniach rozporządzenie o nowych pro­
gramach nauczaj la w  szkołach średnich, któro 
jest. swego rodzaju dopełnieniem do wydanej 
w  roku ubiegłym ustawy o reformie szkolnic­
twa.

Szkoła powtzochna będzie w dalszym < iągu 
czteroklasowa, a po je j ukończeniu uczniowu-e 
kontynuują swe studja bądź to w  t- zw. szkole 
głównej (dawna wydziałowa), bądź też w sźkoie 
średniej. Szkoła główna jest czteroklasowa, 
a główaem jej zajęciem jest pn.ygot jwams 
uczniów do żvcia praktycznego. Dla zdolniej­
szy*:! uczniów istnieją w  szkole głównej specjał 
ne klasy, mająco im umożliwić -przejścaó bez 
specjalnych egzaminów do wyższych klas szko­
ły średniej. Szkoja średuiia jest 8-l lasowa. Pro 
gram nauczania w  pierwszych trzech klatach 
szkoły średniej w  niczcm się nie różni od pro­
gramu szkół głównych, których absolwenci mo­
gą w ten sposób bez specjalnych egzaminów 
wstąpić do klasy czwartej szkoły średniej. Nau­
ka pierwszego obcego języka zaczyna się do­
piero w  drugiej klasie. W  klasie czwartej uczmo 
wie, pragnacy poświecić się studjom gimnazjal­
nym, zaczynają uczyc się języka greckiegc 
K to  w czwartej klasie nie zaczął się uczyć 
greckiego, musi na Końcu roku szkolnego za­
decydować, w  jakiej szkole zamierza kontynu­
ować swe studja: w g mnazjum realne®, czy 
też w wyższej szkole realnej. Szkół koedukaey> 
nycb nowa usiawa szkolna w  zasadzie nie prze­
widuje, —  w yjątk i są jednak nie wykluczone.

Zaznaczyć wypada ie na skutek opubliko­
wania rozporządzenia o nowych programach 
nauczania, wzmogło się w Wiedniu w  kołach 
rodziców zainteresowanie dla szkoły głównej, 
której daje się powszechnie pierwszeństwo 
przed niższemi typami szkoły średniej.

Ruch wydawniczy.
„LE G E N D Y  N \DPP,ĄDNTKOW E“  EMTLJl 

SUKERTOW EJ ukazały się na półkach ksiygar 
skioh w  postaci pieknio, nakładem Pol Tw a 
Krajoznawczego wydanego t. >miku. A lbcrka 
..Szkiców Mazurskich11, ^Pieśltow j Sku’ y 1’ i w. 
in., barwnie i nadziw} czaj ciekawie maluje da­
wne dzieje Polski i typy ludzi z czasów K r- 
kusa. Krzywoustego, ozdabiając „Legenoy 
aureolą głębokich wierzeń ludu. podkarpackie­
go. Książka nauzwyezaj ciekawa i pożyteczna 
zaleca się piękną szatą zewnętrzną.

kla.d (szkolą średnia) był}'' wszystkie -rzy typy 
w ostatnich klasach gimnazjalnych. Toby przy 
niowielnicm zwiększeniu sil nauczy.Helskich mo 
glo być aśśągcięteui, a byleby wielkiem dobro­
dziejstwem, wiplywającem dodatnio na badanie 
wrodzonych skłonności, a iirzez to i na odpo­
wiedni wybór zawodu.

Co do egzaminów, głównie matury, na któ­
rą przygotowuje się zamach, to sądzę, że j a>t 
ona bardzo Siku.tocznym środkiem pedagogicz­
nym, nie tyle dla. uczniów', ile raczej dla. ich 
pedagogów.

T o  wszystko, co uważałem sobie za ohowią 
zek wypoć iedzieć w  b eżąeej dyskusji. Kfi. J.

Muzyka u 0.0. Misjonarzy
krakowskich.

W  otarych murach klasztoru i kościoła 00 . 
Misjonarzy na Straderaiu utrzymuje się nie­
przerwani® tradycja pielęgnowania muzyki reli­
gijnej, sięgająca, czasów najbliższych powstaniu 
krakowskiego klasztoru, świadectwem jej są
szanowne rękopisy i druki, oraz archi wal ja bo­
gatej bibijotfeki klasztornej. N ie mam zamiaru 
pisać dzisiaj dziejów  uprawiania! muzyki w tym 
zasłużonym klasztorze. Pragnę natomiast zająć 
się tą muzyką, która cl cc.nie wvjcl.nia nawy 
kościoła 00 . Misjonarzy żywym dźwiękiem i 
Tnuzycznomi wydawnictwami krakowskiego kia 
eztoru i jego członków.

Klasztor OO. Misjonarzy jest niewątpliwie 
jedyny z pośród krakowskich zakonów, który 
połrży ł na akcje muzyczną, silny nacisk w  swo­
ich zadaniach ideowych. Do soełnienia ideowo- 
muzyczoego programu przystąpiono tu bardzo 
racjonalnie, zaczynając od podstaw muzyczne­
go  wykształcenia kleryków'. Muzyka gregorjuń 
gka i muzyka artystyczna są w klasztorze Mi­
sjonarzy traktowane w  sposób bardzo powa­
żny, obowiązkowy dla każdego przyszłego 
członka- zgromadzenia, odznaczającego -ię mu 
zykataością. Dzięki tak pojętej pracy przygo- 
towawcz°j jest klasztor krakowski w  stanie 
upiększyć każdą swoją uroczystość w ykona­
niem jakiegoś wirlldegO d z ie li muzycznego. 
W  czasach ostatnich uodjęto się wykonania 1

W ieczerzy Apostołów7 Ryszarda. Wagnera i pięk 
nej mszy znakomitego kompozytora- poKkLgo 
z wieku XV lI-go , Bartłomieja. Dękiela. Jedna 
z tych kompozycyj rozbrzmiewała w czasie u- 
roczystośc.i jubileuszu Zgromadzenia, dniga 
w  czasie uroczystej ąumy w  dniu uciczenia ka­
nonizacji dwóch świętych misjonarzy. K ie ro ­
wnictwo tego działu muzycznego wykształce­
nia kleryków klasztornych oddań Księża Mi­
sjonarze w najhardziej powołane w  Krakowie 
ręce, mianowicie dyrektora Bolesława W allek- 
Walewskiego, który od dwudziestu pr/o-szlo lat. 
nieprzerwanie pracuje w  klasztornej szkole mu 
zycznej. Wskutek tej ciągłości pracy rośnie nie 
ustam, i o repertuar chóru klasztornego, czlon- 
kowio zaś tego chóru mogą później sami zając 
się nauczaniem muzj ki m łodzieży po zakładach 
wycbowaczycb, ut.Tzymywajjych przez Księży 
Misjonarzy. Doniosłość takiego ujęcia, tej stro- 
ny wyk wtalcenia kleryków mówi sama za sie­
bie.

Księża Misjonarze podjęli także drugą bar­
dzo dla muzyki kościelnej ważną, sprawę. Za 
prz* Irlade.m Benedykt} nów, Których kilka kla­
sztorów, zwłaszcza zaś klasztor w  SolPMnes, do 
konało cpokow7ych rzeczy w -zakicsje- wydar 
wnictw muzyki gregorjańskiej i dzięki nim 
przyczyniło -sic w  najwydatniejszy sposób do 
restytucji autCintyczncgo śpiewu gregoriańskie­
go  w kościele katolickim, Księża. Misjonarze 
krakowscy wprowadzili do mszy niedzielnej 
śpiew gregoriański w  fonnie kompletnej. 
W  Mszy świętej, wykonywanej w jen sposób,

skich, intanowanych przez cclciiransa od ołta­
rza* lecz następuje po nich cały autentyczny 
■tekst śpiewu gregoriańskiego jednej z osiemna­
stu ms-zy graduaiu rzymskiego, rozpoczętej wła 
ściwym na odnośne święto kościelne itroitem
i gnaduałem. Miałem właśnie przed kilkoma
dniami możność wysłuchania takiego nabożeń­
stwa se śpiewami grcgorjańskiemi. Chór, zło-
żOiiy z kUkudzioMęałfi Hcryj<ów7-misjoi!arzy, o-
kazal się zespede/m znakomicie przygotowajnym
do wykonania chorału gregoriańskiego w  for­
mie chóralnej. Dyskrotnv akompaniament or­
ganowy podtrzymuje z< .pół dla zachowania 
czystości intonacyjnej; licencja praktykowana 
ogólnie. ł> ażdy akcent zna jd owal się tu na 
miejscu wlaśdwem, w  każdej dy, tynkcji czy 
siib-dy7<tynkcji występowała oroianiczna całość 
'frazy muzyczjioj, ukształtowanej wokalnie na­
turalnie i z o zmysłoni estetycznymi ma punkcie 
dynamiki. Cały ton śpiew, przr w ijający się ptrzcz 
tematy o subtelnych zwTntaeh melodji, pełen 
silnego m yrazu pomimo całej swojej przyniity- 
wnoś.ci na punkcie tecluńki, uderzający hiera- 
typzniością, swojego stylu, ma w  sok-dach-kan 
torach i obóralistaclhi kościoła Misjcwiarzy czu­
łych interpretatorów. Na. najlepszych wzorach 
i na najhardziej godnej zaufania tradv-cji poie- 
ya sposób, w  jaki chorał wykonują Misjoriarze 
krakowscy. Jak -wszystko co robią dla dobra 
społeczeństwa, czy w' zakresie czystej nauki 
(znamy kilku znakomitych uczonych nośród Mi­
sjonarzy polskich), tak i pod tym względem 
trzymają się drogi najpowa.tn^jjzej, dając się-•* J ~ f ’ i «’ ----.' c ' t ----- '-"'fi t''  ‘'“ ć

nie kończy się na krótkich frazach gregorjaoi ]kierować pnwew odnikocn najlepiej do t ^ o  p n j

gotowanym i  wyszkolonym we wzorowych szuło 
łach śpiewu gregoriańskiego. Kadtlym zachęcić 
powołano do wi-konania śpiewu kościelnego 
czynniki, ażeby tuszom gregorjajkidm w  koś­
ciele Ks. Misjonarzy na Stradomra poświęciły 
baczną uwagę. W yniknie stąd niewątpliw i ko­
rzyść dla tej •istotnej części nabożeństwa litur­
gicznego, jaką jest śpiew gregorjański ta wlecz 
nie piękna i  żywa sztuka Kościoła katolic­
kiego.

Kilku utalentowanych murykćw-kompozy- 
torów religijnych i  muzykologów l :czy w  Ow o  
jem granie klasztor krakowski 00 . Misjonąrzy. 
Jeden , nich, ks. Leon świerczek, wydał Tiie- 
dawno temu kompozycję czterogłosową Święta 
Magdalena do tekstu St. Kotliusld-ego. Jest to 
melodyjny hymn z towarzyszeniem organów, 
nawiązujący do moniuszkowskich tradycyj mu­
zyki nabożnej. Słodyczą przcjiojona śp irw m ló 
tego utworu zjedna mu niewątpliwie licznych 
wykonawców-.

Drugi z księży-muzyków klasztoru Misjona­
rzy, k i. 'Wendelin świerczek poświęca się prze 
dewszy&t.kiem muzykologii. Tematem jego g łó ­
wnego zainteresowania jest stara, luimnoija 
polsko-łacińska. Znakomity znawca chorału 
gregoriańskiego poświęcił óę kr. Wendelin 
Świcrczok w  czasach ostatnich także pieśni Bo­
gu Rodzica, która wydał rw formie moŁOdyoa- 
nej i w formie śpiewu z akompaniamentem arga 
nowrm. Z  in icjatywy tego gorącego propaga­
tora- muzyki grego-jańskioj i starych pleśni koś 
cielnych polskich zaczęto niedawno tcenr węr- 
konyjwać Bogr R odzkę ty koścsato mnjODsr-
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Rok założenia 1848.
W s z y s t k ie  p r a w ie

największe i najwspanialsze

ORGANY w Polsce
w yko n a ła  największa w kraju

Fabryka Organów

M f i  H i
w  W ło c ła w k u

Kaliska 17, —  Tel. 209.
Technika i intonacja na najwyż­

szym poziomie światowym. 
Budowa organów tylko w najlep­
szym gatunku, całkowicie w kram, 
z krajowych materjalow i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty.
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ę o _ s j y c h a ć  w  g r a k o w j e ?

smwm  w p c h o w a n i a  n z u a n c g o
w Uniwersytecie Jagiellońskim.

2 worki z bibułę komunistyczną.
2-cłr akademików na ławie oskarżonych.

Studjum Wychowania Fizycznego Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego jest analogiczne do in­
nych specjalnych Studiów uniwersyteckich (np. 
pedagogicznego, dawniejszego rolniczego itd.), 
ma zatem za zadanie kształcić w  swoim zakre­
sie wyehowańców na poziomie uniwersyteo- 
Lnn. Absolwenci pełnego 3-letniego Studjum 
wychowania fizycznego, poświęcający się w y­
łącznie temu p-zedmiotowi, będą mieli prawo 
po złożeniu odpowiednich egzaminów i roz­
prawy naukowej do uzyskania uniwersyteckie­
go storniia Magistca wychowania fizycznego. 
Studenci pełaęgó Studjum wychowania fizycz­
nego nie mogą równocześnie sludjowaó na Uni­
wersytecie w  żadnym innym zakresie, ponie­
waż w ykłady i ćwiczenia pełnego Studjum 
wychowaniu fizycznego zajmują cały dzień, 
a  są bezwzględnie obowiązkowe. Czas prze­
byty aa Studjum nie może być zaliczony do 
właściwych studjów lekarskich.

Ze Studjum w  uproszczonym zakresie nauk5 
trzechletniej będą mogli korzystać studenci in­
nych W ydziałów  Uniwersytetu, nabywając 
wiadomości i sprawności wystarczający ch do 
egzaminu z wychowania fizycznego, juko 
przedmiotu pobocznego przy egzaminie nau­
czycielskim dla szkól średnich. —  'Wykłady 
! pwiczenia uproszczonego Studjum wychowa­
nia fizycznego zajmują dziennie 3 do 5 godzin 
(z t jch  połowę na ćwiczenia cjclesne) i są rów­
nież ohow iązkowe. W  czasie Studjum wycho­
wań a fizycznego muszą być składane obowiąz­
kowe egzamina w  stałych terminach. Nieuczę- 
Łzozunie na, w ykłady i  ćwiczenia, jakoteż nie- 
nomyślne wyniki egzaminów pociągają za sobą 
wykreśieme ze Studjum.

Warunkiem przyjęcia na Studjum jest »wia 
dectwo dojrzałości szkoły' średniej ogólno­
kształcącej. niep^zekroczony 30 rok życia, zu­
pełne zdrowie fizyczne, —  a pierwszeństwo 
w przyjęciu mieć będą kandydaci i kandydat­

ki, którzy już studja uniwersyteckie rozpoczęli 
i mają lepsze świadectwa dojrzałości, którzy 
posiadają sprawność fizyczną nabytą poprzed- 
niem ćwiczeniem, oraz człankuwie Organizacji 
harcerskiej Badcn-Powelowskiej. Przed przyję­
ciem kandydaci muszą się poddać badaniu 
przez lekarza Studjum dla stwierdzenia, czy są 
zdolni pud obić trudom fizycznym, jakie Stu­
djum nakłada. Liczba miejsc na Studjum jesa 
ograniczona.

Podania o przyjęcie wnosić należy do 5-go 
lipca i od 1 do 12 września 1928 r do Dyrek­
cji Studjum, Kraków, ul. Lubicz 42 (Zakład 
higjeny) z dołączeniem: 1) metryki, 2) świadec­
twa dorzalości, 3) świadectwa zdrowia, 4) 
ewentualnych dowodów sprawności fizycznej 
(w  zakresie gimnastyki, sportów itp.), należe­
nia do harcerstwa itp-., 5) curriculum rita-e, 
6) fotograaji z adresem zamieszkania. W  po­
daniu należy wymienić, czy kandydat lub kan 
dydatka- zamierza od-być Studium pełne, czy 
też uproszczone, uczęszczając jednocześnie na 
inne studja. Teim in podań o przyjęcie na Stu­
djum wychowania f-izyczn, obowiązuje wszyst­
kich kandydatów, to jest także i tych. którzy 
pragną być przyjęci na Studium uproszczone 
O wyniku podania będą kandydaci zawiado­
mieni listownie do 18 września 1928 r. Kandy­
daci prowizorycznie przyjęć" muszą się zgłosić 
18 września 1928 r. o godzinie 10 rauo w  Dy­
rekcji Studjum (Lubicz 42, Zakład higjeny) do 
badania lekarskiego, od którego wyniku bę­
dzie zależało przyjęcie definitywne. Studenci 
Studjum wychowania fizycznego składają. ta­
nio same opłaty, jak inni studenci Uniwersy­
tetu.

Święto przysposobienia wojskowego.
Kuratorjum okręgu szkolnego, oraz Kom ite­

ty: miejski i powiatowy wychowania fizyczne-

skim po mszy w  niedzielę w sposób chorałowy. 
P o  katedrze gnieźnieńskiej staje się więc koś­
ciół stradomsłi drugiem w  Polsce miejscem pit- 
lęgnon-anda najstarszej nabożnej pieśni naszej, 
hymnu przodków. Na razie jest to jeszcze tyl­
k o  śpiew duchowieństwa. Norom wykonania nie 
będzie pewnie sprzyjała przyjęciu się je j u wier 
nych. PoziWolEbym więc sobie radzić Księżom 
Misjonarzom poddanie jej ludowi w formie bliż 
6zej powszechnej praktyki śpiewu kościelnego, 
mianowicie me'odji wyraziście ry-tmizowanej o 
powolniejszem tempie w  pierwszej, najstarszej 
części pieśni, a  w  tempio szybszem. ludowo- 
cnaiakterystycrzoom w  części ostatnie]

Ogromną wprost za dugę ma ią Księża Mi­
sjonarko na polu wydawnictw ludowo-szkoł 
nych śpiewników kościelnych. W  tym roku wła 
śnie obchodzi klasztor krakowski pięćd/.nśięno 
lenie wydania pierwszego śpiewnika. W  roku 
187S-mym ukazał się .^.Śpiiwniczek. zawierają­
cy  pieśni kośclolme z mełodjami dla. użytku 
młodzieży szkolnej1’ . W ydawcą jego  był ks. J. 
£5odłecfci Śpiewnik top obejmował około sto 
czterdzieści pieśni. Stał się on własnością naj­
szerszych kół ludowy-clb i w  przeciągu lat kil­
kunastu doczekał się licznych przedruków. 
Rozrastał się w  każdorn następnem wydaniu, 
tak, że w  roku 1895-t-ym przedstawiał już bli­
sko trrv  razy większą objętość i treść. W yda­
nie z roku 1922-go (jedenaste) zawiera 420 pie- 
fejł Setki 5 tysiąco egzem darzy śpiewnika mi- 
nonarskiego wniosło m iędzy lud katolicki P o 1 
s b  uznilowanifc polskiej pieści kościelnej. Obec

nie przygotowano wydanie „jubileuszowe47 przy 
aribi w  dwóch częściach pomad pięćset pieśni. 
Tradycja kazała nazwać ten nowy zupełnie 
śpiewnik dalej śpiewnik len? ks. Siedleckiego. 
Jest to  jednak praca w  całości niemal ks. W en­
delina świerezka, któremu w  układzie ui.eki"- 
rych pieśni pomagał dyr. Wal 1 ek-W alew słi. Ks. 
Swicrczek oparł się w  tej bardzo cennej pracy 
na starych i na nowszych śpiewnikach polskich, 
badał wydania niemieckich pieśni katolickich, 
ustalał teksty na podstawie naukowych prac 
Bobowskiego, Łosia, Bnioknera i w  » . ,  stwo­
rzył jednem słowem wyda-wjuctwo, które popu­
larne swojo oelc ufundowało na silnych nauko- 
w-ych podstawach. W obec niedostępności ta­
kich wydań polskich mel-odyj reb.gijnych jak: 
Śpiewnika kościelnego Mioduszewskiego i jego 
Pastorałek i lcołęd (wydanych w  latach 1S38 
do 1853), Szczebli d-o nieba Teofila  Klonowskie 
go (1867), Zbioru pieśni Kellera i Mazurow­
skiego —  staje się śpiewnik jubileuszowy ks. 
Świcrczka podręcznik i om niezmiernie cennym 
dla każdego miłośnika polskiej pieśni kościel­
nej. Forma i układ, metodyczność komentarzy 
i ca ły  charakter wydawmio-twa zasługuje na ra j 
gorętsze uznanie. Jesteśmy przekonani, że wła­
dze kościelne ocenią te wysokie zalety jubi­
leuszowego wydania śpiewnika Księży Misjona 
rz-y i poprą, ten iclh nowy, piękny wysitek na 
polu wydawniczem polskmj pieśni kościelnej, 
będący koroną półwiekowej już zbożnej akcji 
w  1vun kierunku.

'PR O F. DR. ZD ZISŁAW  JA< HIMECKI.

Przed trybunałem sądu przysięgłych w K ra­
kow ie toczyła s.ę wczoraj dr-uga z rzędu w bie­
żącej kadencji rozprawa o zbrodnię zdrady głó­
wnej. Na ławie oskarżonych zasiedli

W  dniu dzisiejszym stanęli prz°d sądem 
przysięgłych oskarżeni o zbrodnię zdrady głó­
wnej: Józef Turoń, słuchacz filozofji, obywatel 
czechosłowacki, la t 29, Terezja Pud-rmańska, 
lat 34, obywatelka czechosłowacka i Włodzi 
mierz Kiniarz, słuchacz prawa, lat 22, Ukrai­
niec. Aczkolw iek sprawa podpadała pod kom­
petencję Sądu Okręgowego w  Cieszynie   je­
dnakowoż na mocy uchwały Sądu Najwyższego 
została przekazana Sądowi Okręgowemu w Kra 
kawie.

W edług aktu oskarżenia, obwinieni Turoń 
i Podermańska został’ zauważeni przez straż­
nika celnego w  nocy dnia 2 lutego b. r. na gra­
nicy czechosłowackiej w  okolicy Goleszowa, 
w  towarzystwie jakiegoś nieznanego mężczy­
zny, który przed zatrzymaniem Turonia, i Po- 
dennańskiej zdołał zbiec Przytrzymani przez 
strażnika tlómaczyii się, że idą na zabawę na 
stronę czeską.. Strażnik puścił ich wolno, gdyż 
Podeimańską znał osobiście. Patrolując jednak 
następnie w  pobliskim lesie, znalazł 2 worki 
z bibułą komumistyczjią, ważące okcło 75 kg.

Na drugi dzień aresztowano Turonia i Fo- 
dermańską. Turoń zaprzeczył kategorycznie, iż 
brał udział w robocie komunistycznej   nato­
miast P od  rmań&ta częściowo przyznała się 
do wiuy, zeznając, iż za przeniesienie worków 
ofiarowano jej 100 k. cz., jednakże nio wiedzia­
ła, co owe worki zawierają. Twierdziła, nato­
miast, iż po worki mich się zgłosić dwaj oso­

bnicy z Krakowa. Inwigilowano dworzec w  Cie

szynie i przyłapano W lcdzirnerza Kim.orzą, 
który przybył z Krakowa i w  sposób dość nie­
prawdopodobny tlómuczy cel swej podróży do 
Cieszyna.

Tłumaczenie się Turonia, iż nic brał udziału 
w robocio komunistycznej,' nie jest zgodne 
z prawdą, gdyż kilku świadków widywało go 
często w towarzystwie członków partji komu­
nistycznej —  ponadto w  czasie rew izji znale­
ziono w jego mieszkaniu parę wydawnictw 
komunistycznych. Świaokow;e udowodnił’ ró- 
wnie nieprawdziwość tłómaczmi się Kin arza- 
i Podermańskiej.

JSa wczorajszej rozprawie zdołano przęsłu 
chać oskarżoną Podermańską, która przyzna­
ła sio, że bibułę przenosiła, lecz nic wiedziała, 
jaka. trość jest w niej zawarta. Po przesłucha­
niu Podermańskiej przewodniczący przystąpił 
do przesłuchania dwóch dalszych oska,izonych. 
W czorajsza rozprawa zaznaczyła się pewnym 
incydentom między obroną a jednym z  sędziów 
przysięgłych. Mianowicie przysięgły zadając 
Kiniarzowi pytanio co do jego meldowania się 
w  Krakowie, zauważył, że odpowiedź jak iej 
mu udzielił oskarżony nie tylko nie zadowala 
la  jego, ale z pewnością żadnego z sędziów 
przysięgłych, W yw oła ło to  reakcję ze strony 
obrony, która zażądała wyłączenia sędziego 
przysięgłego z powodu przesądzania wpływa* 
nia. na opimję ławy. Trybunał odmówił wnio­
skowe obrony, prosząc przysKjgłego. aby ogra­
niczał się do czysto rzeczow ym  pytań

Rozprawie przewodniczy s. s. o, Cieślewski, 
wOuują, s. s. o. Warchałowski i Sośmicki, oskar, 
ża. prok. dr. Hubl.

go  i  przysposobienia wojskowego w Krakowie 
urządzają w niedzielą 24 b. ta. święto przysp. 
wojsk. i  wyr.h. fiz. xtu odzieży. W  prog-raniie 
przed południem na Rynku głównym o godz. 9: 
Msza św. połowa z kazaniom, poczem nastąpi 
poświęcenie sztandaru P. W . powiatu krakow­
skiego i wbijanie gwoździ, a następne przemó­
wienie, derilaća u wylotu ul. Wolskiej (obok U 
niwersytetu). Po  południu na boisku K . S.
Cracovia ‘ o godz. 4 końcowe zawody drużyn 

szkolnych z całego okręgu —  występ hufców 
szkolnych i oddziałów P. W, Święto młodzieży 
poprzedzą rozgrywki w  dniu 23 b. m. W ieczo­
rem o godz, 7.30 capstrzyk orkiestr szkolnych 
po ułieach miasta.

B ilety do nabycia w  dniu 22 i 23 b. m w  fir­
mie J. Głogowiecki, Rynek gł. lin;,a A — B, 
w’ dniu 24 to. to. na miejscu przy wejściu na 
boisko. W  razie- niepogody w  dniu 24 b. m. na­
bożeństwo w  kościele św. Piotra o godz. 9; po­
święcenie sztandaru i wbijanie gwoździ w  m li 
T o  w. ginm. Sokół I. przy ul. Wolskiej. Zawody 
sportowe odbędą się bez względu na. pogodę.

Kraków, dnia 21-go czerwca 1923. 

C z w a r t e k  21; św. A lo jzego Gonzagi, 
P i ą t e k  22: św. Paulina, św. FJawjnsza. 
P i ą t e k  22: wschód słońca o godz. 3.3S, za­

chód o godz. 19.45.

M IAN O W AN IA  W  SĄD O W NICTW IE . Mi­
nister sprawiedliwości zamianował p. .Tana Ro­
galskiego, sędziego apelacyjnego w  Krakowie, 
edzią Sądu Najwyższego.

KONSUL S E D IV Y  O D W O ŁA N Y  DO °R A -  
GI. Dotychczasowy konsul ozerkosłowac.ki 
w  Krakowie p. Sedivy, zastał odwołany do Pra 
gi. K ierownictwo konsulatu w  Krakowie obej­
muje dr. Maiuner.

P  Ł APC ZYŃ SK I KONSULEM SOW IEC­
KIM. Minister spraw zagranicznych udzielił lis­
tom komisyjnym Jerzemu Kopczyńskiemu exe- 
qaa*ur w  charakterze kousula Zc-iązku Socja­
listycznych Republik Rad z siedzibą we Lw o­
w ie z zakresiu działania na terenie województw: 
lwowskiego, krakuwskiego, tarnopolskiego, Sta­
nisławom skiego, lubelskiego i wołyńskiego. 

OSOBISTE. P. Józef Stępniowski, rorlc-m 
Krakolta, aplikant sędziowski, otrzymał na 

tutejszym Uniwersytecio stopień doktora, praw.

Z D Z IAŁALN O ŚC I KO M ITETU  P \ R A - 
FJALNEG O  D LA  O P IE K I NAD  UBOGIMI 
W  P R Ą D N IK U  CZERW ONYM . Po  śmierci nie­
odżałowanej i niestrudzonej prezesowej ś. p. 
Komstantowcj BuszczyiKkiej, Komitet purafjal- 
ny wybrał nową prezesową AVPanią Jadwigę 
Tadeuszową Buszcz.yńską z Górki Narodowej. 
Kom itet zbiera się w  dalszym ciągu na ]>Osie- 
dzenia, i otacza opieką ubogi/h według sił i 
możności. Obecnie Kom itet skierował glowną 
swoją tro jkę na ochronkę pod wezwaniem Tana 
Jezusa ..Dobrego Pasterza17. Kosztem przeszło 
2 tysięcy zł. musiał Kom itet przygotować lo­
kal dla ochronki w  domu parafjalnyra. W  tern 
ciężkiom położeniu Państwo Buszczyńscy z Gór 
ki Narodowej hojnym datkiem 900 zł., przyczy­
nili się znowu do urządzenia i  utrzymania och­
ronki. Trzeba z wdzięcznością za7>naezvć, że 
dzięki tej szlachetnej i ofiarnej pomocy, och­
ronka może aałej istnieć i rozwijać się.

I-SZY ZJAZD Ś P IE W A C K I Związku Towa­
rzystw Śpiewaczych i  Muzycznych Wojewodo, 
twa Krakowskiego odbędzie się w  Krakowie 
dnia 24 b. m. Koncert połączonych chórów męs 
kich i  mieszanych odbędzie się przed południem 
w  niedzielo o godz. 11 i pół w sali Starego Te­
atru. Na program złożą się pieśni na chór męs­
ki, oraz dwie kantaty na sola, chóry i  orkiestrę 
a to Miłda S. Moniuszki, oraz Uczta miłości 
Apost-ołów R. Wagnera. Dyryguje "aczelny dy­
rygent Związku krakowskiego Bolesław W al- 
lek-Walewski. B ilety sprzedaje K aś* kosicerto 
wa Starego Teatru. i

ŚMIERĆ W  CZASIE  A T A K U  E M LE P  
TYCZNFG O  Zofja Pollcht (lat 83), wlaściciei'- 
ka kiosku przy ul. Mostowej 8, dostała ataki, 
epileptycznego, przjezem  -zratniłai sobie ełowa 
taac ciężko, że po Idlicu godzinach zmarła.

F A T A L N Y  U PAD EK . Tadeusz Matoł ro­
botnik, przechodząc ul. Basztową, upadł na 
jezdnię i  złamał sobie orawą nogę. Ofiarę w y­
padku przewiozło Pogotow ie ratunkowe do s-zpi 
tala św. Łazarza.

AR E SZTO W AN O  W ładysława Gałosa (lat. 
21), bez zajęcia, i stałego miejsca zamieszkania 
który dnia 19 b. rn. w szwrbu skaleczył raożerr 
w  czako sprzeozk’" pewnego robotnika. —  A re ­
sztowano Adelę Ru-cek (lat 22), służącą, za. kra­
dzież garderoby wartości 35 zł. na, szkodę K a ­
roteny Koscfk.

ZA W IA D O M IE N IA  I  KOM UNIKATY.

POSIEDZENIE K R AK O W SK IE G O  TWrA 
INTERNISTO M 71 odbędzie się dziś we czwartek 
o godz. 8 wieczór w  sa,l; wykładowej U. Klini­
ki chorób wey-nętrzinych U. J. (Kopernika 15). 
Na porządku dziennym demonstracje obottrch 
z I. i IJ-giej K lin iki wewnętrznej. Demoartio- 
wać będą: Dr. Adamowicz, Dr. Braun, Di. Dzm 
ba, Dr. Konig-sbenger, Dr. Luil.aszczyk i  Dr. To- 
oUoiwicz. i .

R E P E R T U A H  T 2 4 T K U  B J O W A P K IB * ®

Czwartek: ..Członiek. k tóry zabił..."
Piątek: „Simona14.
Sobota: „M oja panna mazna14 ipremjera).

R E PE R TU AR  K IN O TE A TR Ó W .

W A N D A : „K ró low a piątej ulicy44.
SZTU KA : „Tajemnica gabinetu restaura­

cyjnego'4.
UCIECHA: ,J5aj na ziem’41. ’
NOWOŚCI: „Kochaj mnie, a świat będzie 

moim44. irj,
CORSO: „W idm o Lu\ru44 U. serja.
W A R S Z A W A : , J iywaie Oceanu44.

  uO(V----

Z TE A TR U  M. IM. J. SLO W AC K ILG O
(ul. R -ą j^ą  12). Dziś w o czwartek po raz 5-Cy 
„Człowiok który zabił...”  Farrare4a Frondań 4a, 
jutro po raz 10-ty jeden z najwybitniejszych 
mkce.só-w sezonu s„Simona44 Dev’ala. W  „M ojej 
pannic marnie44 Y^nneuil n. z której próby są 
w pełny™ toku, rolę fekteny wykona p. Kos­
tecka. Prcmjera w  i-obotę. W  dal-zym ciągu 
repertuaru letniego, który wypełni stagione te­
atru przy ul. Rajskiej, podjęto pról y  z zaba­
wnej komrdji amer. Larry Johnbona „Fenome­
nalna 'm ow a”  („N eve i touched44).
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Waloryzacja 1 zł. za 1 kor. przedwojenna
N IE  JEST NIEM OŻLIW OŚCIĄ D L A  IN S TY TU C Y J  FINANSOW  YCH.

Z kó ł ban k ow ych  o trzym u jem y  nastę­
pu jące  u w a g i:

S p raw a  odszkodow ań  w o jen n ych  oraz 
sp ra w ied liw e j zm ia n y  u s ta w y  w a lo ry za ­
c y jn e j z r. 1924 ruszyła znowu z miejsca. 
D obrze się stało, że  Z w ią zek  p oszk od ow a­
n ych  w o jn ą , m a ją c y  s ied zibę  w  K ra k o ­
w ie , o ra z  w ie rz y c ie le  M ie jsk ie j K a sy  Osz­
czędności w  B ochn i, n iem a l rów n ocześn ie  
u c h w a lil i  dom agać  się ob a len ia  sprzecz­
n e j z k o n s ty tu c ją  po lską  u s taw y , opa rte j 
na p ro jek c ie  p ro f. Z o lla . Ż e  p ro je k t  ten  
b y ł w  n a jw y żs zym  stopn iu  k rzyw d zą cym , 
dał tem u  w y ra z  n a  lam ach  „G łosu  N a ro ­
d u " w  sw o im  czas ie  ta k i au to ry te t  nau ­
k ow y , ja k  prof. Makarewicz ze Lwowa.,

P 'ib lic zn ość , k tó ra  z ca łem  zau fan iem  
n iusła  sw e  w k ła d y  oszczędn ośc iow e do 
k as  i  ban ków , o trzy m u je  d z iś  „ z w a lo r y ­
zo w a n e "  s w o je  oszczędności p rzed w o jen ­
n e w  śmiesznie małej wartości, d z ięk i 
ustaw ie, k tó ra  ją  tak  h an iebn ie  p o k rzy w ­
d z iła  i  k tó re j s łuszn ie z ło rzeczy . Dorobek 
życia, ciężką  p racą  u c iu łan y  grosz prze­
padł dla najszerszych warstw społeczeń­
stwa.

B och eń ska  K asa  O szczędności, k tó re j 
p rze ra ch ow a n ie  k s ią żeczek  p rzed w o jen ­
n ych  w  stosunku  za 100 k o ron  —  4 i  pó ł 
z ło tego  (w id e  k om u n ik a t „G łosu  N a ro d u " 
z 20 c ze rw ca  b. r ) ,  w y w o ła ło  s łu zne obu­
rzen ie  w ie rz y c ie li ,  n ie  je s t  p ie rw szą . A n a ­
lo g ic zn ie  p rzera ch ow an o  w k ła d k i w tai- 
nowekK j Kasie Oszczędności, trz e c ie j 
w  rzęd z ie  g a lic y js k ic h  K a s  p rzed  w o jn ą . 
Is ty tu c je  te  d a ją  dow ód, jak mało m ają  
zrozumienia dla własnego interesu.

M iejsk i Kasa Oszczędności w  Krako­
wie, nie oglądając się na ustawę, podnio­
sła stawkę waloryzacyjną do 20 procent, 
a  ja k  w  je j  sp raw ozd an iu  za  rok 1927 
c zy ta m y , tworzy osobny fundusz na dal- 
s> podwyższenie stawek waloryzacyjnych 
dla wkładek przedwojenych. Jest to do­
sk on a łym  p rzyk ład em  zrozumienia w ła­
snego interesu 1 prawdziwie obywatel- 
skiem stanowiskiem jej Dyrekcji i  Za­
rządu. T o te ż  p łyną do n ie j w k ła d y , m oże 
on a  od rzu cać pokaźn e  su m y  n a  ce le  hu­
m a n ita rn e  i  społeczne. N a zw isk a  tych , co 
ją  p row ad zą , sam e m ó w ią  za  sieb ie. L u ­
d z ie  fa ch ow i, k szta łcen i na sp ra w ied li­
w y ch  zasadach  p ra w a  i  ekon om ji, P od ob ­
n ie  postąu iła , co z  u zn an iem  podn ieść  n a ­
le ży , i  Fowiatowa Kasa Oszczędności 
w Krakowie. P ra s a  ch rześd jań sk o -d cm o- 
k ra ty czn a , a  w śród  n ie j „G łos  N a ro d u " 
o tw ie ra ła  zaw sze gośc in n ie  sw e ła m y  d la  
a r ty k u łó w  o  ten d en c ji n ap raw ien ia  ty ch  
k rzyw d , w yrząd zon ych  u s taw ą  w a lo ry za ­
cy jn ą , bo w  duchu ch rześc ijań sk im , w  d u ­
chu e tyk i k a to lic k ie j tk w i poczu c ie  spra­
w ied liw o ś c i. —  P is z ą c y  te  s łow a  sto i od 
la t  p rzesz ło  dw u dzies tu  bardzo  b lisko

jed n e j z p ie rw szych  in s ty tu cy j fin an so ­
w ych  w  k ra ju , p rzeszed ł z n ią  czasy ro z­
kw itu , p rze ch o d z ił i tru d n ie jsze  ch w ile  
je j p o ło żen ia , a le  z d łu go le tn iego  d o św ia d ­
czen ia  i sk rzę tn e j ob se rw a c ji w ie , że nie­
ma w  Polsce instytucji finansowej, któ- 
raby nie megła nać dużo więcej za wkła­
dy przedwojenne, niż to czyni obecnie. 
T o też  oba len ie  u s taw y  w a lo ry za cy jn e j 
z rok u  1924, ja k o  h an iebn ie  k rzyw d zą ce j, 
nie przyczyni się absolutnie do podkopa­
nia tych instytucyj, ani nie zachwieje ży­
ciem gospodarczem. P rze c iw n ie , zapew n i 
in s ty tu c jom  rozwój i zaufanie społeczeń­
stwa. I jeszcze  jed n o :

K ie d y  ustaw ioną  u staw ę tw orzon o , 
ku rs  n o w e j w a lu ty  p o lsk ie j u sta lono  na 
5 zł. 18 gr. za 1 dolara St. Zj. N o w a  sta­
b il iz a c ja  zd ep rec jon ow an ego  zło tego  u sta ­
la  g o  na oko ło  9 zł. za dolara. Jasne stąd, 
ile juz z przyczyny tak znacznej różnicy 
knrsn ponosi się strat na przerachowaniu 
wkładek przedwojennych, opiewających 
na pełnowartościowT złoty pieniądz. —  
N ie  p od d a ją c  żadn ego  p ro jek tu  do n ow e­
liz a c j i  u staw y, bo  ten  n ie zaw od n ie  zosta ł 
p rzez  za in te resow an e  czyn n ik i p rzem y ­
ślany, sadzę, że  dom agan ie  się zw ro tu  
w k ładek  oszczędn ośc iow ych  w  stosunku  
1 korony austr do 1 złotego w  złocie, ja k  
to u ch w a lił K o m ite t  w ie rzy c ie li m ie jsk ie j 
K a sy  O szczędności w  B ochn i, jest słuszne 
i możliwe do przeprowadzenia. F in an sow a  
bow iem  s łabszym  in s ty tu c jom  m ożn aby  
u d z ie lić  p ew n ego  k ilk u le tn ie g o  m ora+o- 
r ju m  na zw ro t  p e łn ego  k ap ita łu . N a to ­
m iast p rocen ta  b y ły b jr p ła tne zaraz, a, k a ­
p ita ł w  ra tach  za  w yp ow ied zen iem

M a m y  n iep łon n ą  n ad z ie ję , że p o w o ła ­
n e  czyn n ik i rząd ow e , za  in s tan c ją  n a ­
szych  p rzed s taw i c ie li w  se jm ie  i  senacie, 
w  p ie rw s zym  rzęd z ie  p os łów  ch rzęśc ijań - 
sko-dem okra tyczn ych , w g tą d n ą ć  zechcą 
w  spraw ę k rzy w d zą c e j w a lo ry za c ji,  a w ie ­
m y, że p. m in is te r  skarbu  C zech ow icz 
p rzy ch y ln ym  . je s t  zm ian ie  te j u s taw y . 
Zostanie ona. niechybnie obaloną, jeże.'i 
społeczeństwo bardziej niż dotąd i głoś­
nie] je] obalenia bedzie się domagało. 
O czyw iśc ie  n ow e, s p ra w ied liw e  p rzera - 
cb ow an ie  m usi d o tyczyć  i  tych  w szys t­
k ich , k tó rzy , p rzy c iśn ię c i potrzebą , w k ła d ­
k i  sw o je , na  zasadzie  do tych czasow e j ju ż 
p od ję li. Różnica musi im być wyrównana. 
R ed a k c ja  „G łosu  N a ro d u ", jestem  p rzek o ­
nany, n ie  p osk ąp i m ie js ca  na g ło sy  p o ­
k rzyw d zon ych . A  g d y  u s iło w a n ia  odn iosą  
skutek , p rzyw ró co n e  do pe łn e j w a rtośc i 
k a p ita ły  w k ła d k o w e  p rzy c zyn ią  się no 
ro zw o ju  ż y c ia  gosp od arczego  w  k a żd e j 
d z ied z in ie  i  try śn ie  n ow e  ź ród ło  za rob ­
ków  w  Po lsce , a  z n iem  lep sza  i p ew n ie j-  
sza p rzyszłość .

-oo-
Ruch portowy w  Gdyni.

12 flag państwowych nowiewa w  zatcze Gdyni.

W edług sprawozdania Urzędu Marynarki 
Handlowej na wwbrzeżu pomorskiem w  Gdyni, 
w  pierwszych trzech miesiącach roku bieżące­
go  weszło do portu handlowego w  Gdyni ogó­
łem 197 statków o tonażu 166.966 ton Wśród 
od w iedzaiącycn port Gdyński staikow pierwsze 
miejsce zajmuje bamderja Szwecji, I  tak z f.o- 
ty  handlowej szwedzkiej zawinęło do Gdyni 
z towarami lub po towary 75 statków; po 
szwedzkiej idzie flota niemiecka (37 statków 
odwiedziło Gdynię), po niej: łotewska (20), pol­
ska (18), norweska (16), duńska (15). francu­
ska ( 1 0 ), angielska ( 2 ), gdańska (2 ), f nlandz- 
ka (1 ), holenderska (1 ).

W yszło zaś z portu gdyńskiego w pierw­
szym kwartale bież. roku ogółem 203 statków, 
obcą/onyeh towarem z Polski. Z tego pod ban­
derą Szwecji 81 statków. Nipmiec 37, Polski 
20, Ło tw v  20. Norwegji 15, Danji 15, Francji 
10, Gdańska 2 . Finlandji 1. Holandji 1.

Osrały nastroi na giełdzie.
W  miarę miejsca mogą być przyjmowani 

wolni słuchacze na zasadzie uchwały Komisji 
Studjum (np. z maturą seminarjalną).

Godziny urzędowe codziennie od 12— 14 
z wyjątkiem  niedziel i świąt.

Na rynku walut tendencja utrzymana, dolar 
prywatnie 8.89— 8.89 i pół, bankowo czeki 
3.90— 8.95.

W  akcjach naogół panował nastrój ospały, 
zainteresowanie minimalne i to jedynie czte­
rema papierami, któremi dokonano transakcji 
w małych ilościach.

Na pogiełdziu dolarówka w transakcji

w iuały-oH obrotach, reszta papierów w  zupeł- 
nem zaniedbam

Notowano: Tohair 14, Zieleniewski 145 zł-> 
Azot 5, Chybie 79.50, dolarówka 85.

O F IC JA LN A  G IE ŁD A  W A LU TO W A .
Holandia 359.60, 360.50, 358.70, Londyn 

43.51, 43.62, N ow y Jork 8.90, 8.92. 8.88. Pa­
ryż 35.04, 35.13, 34.95, Praga 26.41.5, 26.48, 
26.35, Szwajcarja 171.87, 172.30, 171.44.
Sztokholm 239.33. 239.93, 238.73, W iedeń
125.47.5, 125.77, 125.15, W łochy 46.87, 46.99, 
46.75.

G IEŁD A A K C Y J N A  W  W AR SZA W IE .
Bank Dyskontowy 137.138. Handlowy 117, 

Polski 184. 179, Chodorów 170, 173, Cukier 
66.30. 66, F irley 64.50, 64.25, 65, W ęgiel 99.50, 
99, 100, Nobel 32. Cegielski 43, Modrzejów 
47, 46.50, Norblin 248, 247, Pocisk ' 10. 9.75, 
Rudzki 47.75, 48, Starachowice 56.50, 57 Za­
wiercie 26.50, Dolarówka 80, 81, 5%  knnw. 67, 
5% kolejowa 62, 10% kolejowa 104, L isty 
Zast. Banku Gosp. Kraj. 94.

Sport.
D ALSZE ZGŁOSZENIA N A  OLIMPJADĘ.

W ostatnich dniach wpłynęły następujące 
zapisy na Olim.pjade w  Amsterdamie: A fryk i 
poi. w wioślarstwie, kolarstwie i yachtingu. 
Indji w pływaniu. Kuby w atletyce, Finlandji 
w atletyce, gimnastyce, zapaśnictwie. bokde, 
szermierce, pływaniu, yachtingu, kolarstwie, 
pięcioboju nowożytnym. hipp’ce. Japunji: 
w  atletyce, zapaśnictwie. boksie, wioślarstwie; 
Panamy: w atlet. zapaśnictwie, w  podn. cię/ża- 
rów, szermierce i pięcioboju nowożytnym. Cze­
chosłowacji: w atletyce, gimnastyce pokazowej, 
szermierce, zapaśnictwie, boksie, w ioślarstwie, 
hippice, pięcioboju nowożytnym, kolarstwie, 
podnoszeniu ciężarów, yachtingu (żeglarstwie).

i f f p g f l f t g g j  M t r k e d m i e z e .

U r z ę d n i c y  a  r z ą d ,
Z kół urzędniczych otrzymaliśmy następu­

jące pismo: —  Przypadkowo znalazłem się na 
wiecu Partji Pracy, który miał miejsce 18 bm. 
w  ciasnym lokalu tej organizacji w Rynku gl. 
nr. 39 II] p. przy liczbie niespełns 50 uczestni­
ków rekrutujących się przeważn e z rzemieśl­
ników i robotników

Sprawę referował —  spóźniwszy się pclną 
godzinę —  poseł prof. Krzyżanowski. Slucha- 
jąc jego przemówienia odniosłem wrażenie, żc 
rzą.d obecny tylko toleruje urzędników, jako 
zło konieczno (opuszczamy szereg niecenzural­
nych wyrażeń. ..Gl. N.“ ). Uderzyło mnie także 
żo prof. Krzyżanowski dopatruje się przyczyn 
naszego ciężkiego położenia gospodarczego „we

cownicy państwowi, których olbrzymie zasługi, 
sprawność i pracę ponad siły w  ładnych sło­
wach podniósł niedav-no (przed wyboram’) 
w Starym Tpawze p. wicepremjer Bartel, obe­
cnie są. jedną z głównych przyczyn zla, zda­
niem jen. referenta budżetu, to na cóż my pra­
cownicy możemy liczyć?

Na tero samem zebraniu chwalił się prof. 
Krzyżanowski z jakim to trudem uzyskał 15 
proc. dodatek do pensji urzędn., gdyż rząd 
wypłacanego przed wyborami dodatku nie 
wstawił do budżetu. Przyznaje się p ^referent, 
że nie w ie dlaczego się to tak stało, a tylko 
przypuszcza, że rząd w ten sposób chciał w y­
musić na sejmie uchwalenie now^-pi dochodów

wschodnim nadmiernym przyroście ludności,dla Państwa z podwyższenia podatku grunto-
który idzie w parze z zachodnią ni^lą śmiertel 
nością". At nc deficytowej gospodarki w licz­
nych przedsiębiorstwach państwowych przypi­
suje on ..nadmiernej liczbie pracowników pań 
stwowyeh, nie nadających się przy tern do ad- 
min.otrowania term jirzedsięhiorstwami".

Z tego ujęcia sprawy przez jen. referenta 
budżetu wynikałoby, że ocalić nagSmożc tylko 
dżuma azjatycka, któraby wygubiła nadmiar 
zaludnienia. Gdzież ludzkość?... Jeśli zaś pra­

wego i don i owego od małorolnych, które to 
dochody miałyby służyć nr pokrycie dodatków 
dla urzędników. Czyli ..czekaj tatka Jatka"...

Dla głodnego więc sługi państwa brak fun­
duszów . Urzędnicy państwowi zestali znowu 
wyprowadzeń. w pnie. Niezadowolenie mą­
drych po szkodzie rośu:e i trzeba ostrzec mia­
rodajne czynniki przed jego następstwami.

Kraków, 19 czerwca 1928.
Urzędnik.

Min. Czechowic? nie nrzyją! lialcganii urzędników skarb.
Centralny zarząd Stowarzyszenia urzędni­

ków skarbowych Iłzplitej Polskiej uchwalił 
na posiedzeniu, w którem wzięli udział preze­
si kół okręgowych m. in. z Krakowa zwrócić 
się do ministra ska.bu z postulatami dotyczą­
cymi poprawy bytu tej kategorji funkcjonariu­
szy państwowych.

W  szczególności postanów .ono zwrócić uwa­
gę p. ministra co do.

1 ) mogących wyniknąć niepożądanych ze 
względu na interes Państwa konsekwencji, 
w związku z niedocenianiem i niep.oważnem za­
łatwianiem kwestji uposażenia pracowników 
państwowych;

2 ) opóźnienia w rozstrzygnięciu sprawy 
spiesznego wypłacenia różnicy dodatku miesz- 
Kaniowego za I półrocze 1928 r ;

3) niedoceniania specjalnych ciężkich ■wa­
runków prac.y urzędników skarbowych, etat 
osobowy których winien liyć ze względu na 
przeciążenie pracą, która od szeregu lat trwa 
przeciętnie po 1 0  godzin dziennic, powiększo­
ny dcaatkowo o 45 proc ;   ewentualnie __
zwiększone pobory pracowników skarbo­
wych o 45 prc.,

4) nieudzielania urlopów znacznej części u- 
rzędnlków skarbowych wobec stale wzrastają-

MECZ P IĘŚC IARSK I P O L S K A -  AUSTRJ 4.

Dnia 14 lipca projektowany jpst przez Pol. 
Zw. Bokserski mecz pięściarski Polska— Au- 
slrja. Zo strony polskiej wystąpią}1' kandydaci 
olimpijscy: Arski. Majclirzycki i Glon (W ar­
szawa). Górnt?' i Kupka (G. Ś!ą«k). Pozatem 
brany jest również pod uwagę Stibbe z Cra- 
covii, który zdaniem trenera Nispla, jest bar­
dzo obiecującym zawodnikiem.

M IĘDZYNARODOW E W Y S T Ę P Y  LEKKO  A 

TLE TÓ W  POLSKICH.

Lekkoatletów polskich czeka w roku bieżą­
cym poza Olimpjadą- pięć występów międzyna­
rodowych. P. Z. L. A . ustalił już ich terminy: 
18 i 19 sierpnia- mecz Rnmunja— Poi-ka we 
Lwowie; 8  i 9 września mecz kobiecy Austrja* 
Polska w W edniu ; 15 i 16 wrześma mecz Pol­
ska— Czechosłowacja w  Pradze czeskiej; 22 
i 23 września trójmecz bałtycki: Polska. Lot.wa 
i Estonja- w Rydze: 11 listopada środkowo­
europejski bieg naprzelaj w- Brassow (Czecho­
słowacja). W  skład drużyny państwowej wcho­
dzi 6  zawodników. W  punktacji uwzględnia 
sie 4 zawodników.

K IE PU R A  W  P A D  JO KRAKOM  SKIEM.
Sławny tenor, którego koncert ściągnął przed 
kilku dniami tłumy publiczności do sal Stare­
go Teatru w  Krakowie, ale nie mógł być n'o- 
stety transmitowane przez radjo. śpiewać bę­
dzie we czwartek dn }21  brnę w  Poznaniu. Czy­
niąc zadość powszechnym życzeniom stacja 
krakowska transmtować będzie .koncert po­
znański. tak, in. najszerszym sforom radiosłu­
chaczy elana będzie możność-słuchania Kiepury 
na detektor. Początek koncertu we czwartek 
21 o godz. 20.15.

Wobec- transmisji z Poznania zapowiedzia­
ny w  programró na czwartek wieczorny kon­
cert własny radjo-stacji krakowskipj -w którym 
wystąpią pp. Szczęsny Sikorski. A. Malawski, 
Zofja Bułatówna i Sasówna —  przełożony zo­
stanie na sobotę 23 bm.

cych agend skarbowych;
5) grozn-pgo wogóle stanu zdrowotności u- 

rzędników skarbowych oraz innych dotkliwych 
bolączek skarbowców;

6 ) zniesienia upokarzającego ogół urzędni­
ków skarbowych systemu wypłacania remu.no- 
racji.

Z memoriałem tym udała się delegacja 
urzędników skarbowych do ministra Czechowi­
cza, który jednak delegacji nie przyjął, wobec- 
czego członkowie zarządu centralnego St. Urz. 
Sk. ztożyli swe mandaty.

W  tych dniach we wszystkich kołach Sto w-, 
odbędą się nadzwyczajne walne zebrania.

Odmówienie posłuchania przez ministra w y­
wołało rozgoryczenie w  kołach urzędniczych.

Wymówienie pracy prawizorycznym 
urzędn kem państwowym.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zarzą­
dziło pismem do wszystkich wojewodów, że 
w stosunku do prowizorycznych funkcjonariu­
szy państwowych oho-wiązuje jednomiesięczny 
termin wypowiadania stosunku służbowego, 
a nie term a trzymiesięczny przewidziany jedy­
nie dla urzędników stałych.

Program słacyj radjowycn.
Piątek, dnia 2 2  czerwca 1928.

Kraków. (565). G. 12 M-uzyka z płyt gramo­
fonowych. 13 Transmisja sygnału czasu, hejna­
łu z W ieży M am ókj#j, komunikatu Iotniczo- 
mteorologiczinpgo. 15 Transmisja komunikatów 
i nadprogram. 17.20 Odczyt p. t.: ..Prądy re­
gionalizmu niemieckiego", wygł. dr. W . Ormic- 
ki. Asyst. U. J. 17.45 Transmisja z Warszawy. 
19.05 Transm. komunikatu roln. 20 Transm. 
hejnału z W ieży Marjaekiej komunikat spor­
towy. 20.15 Transm. z Warszawy.

Warszawa, (t 111) G. 13 Sygnał czasu, 
hejnał z W ieży Marjaekiej w  Krakowie, komu­
nikat loiniezo-meteorologiczny, nadprogram. 
15 Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy, 
samorządowy, oraz nadprogram. 15.55 Odczyt 
tO  powołaniu kaplańskiem" (z oyklu odczytów 
„O wyborze zawod-u"). 16.20 Przegląd wyda­
wnictw perjodyc-znych. 10.40 Lekcja"języka an­
gielskiego. 17.20 Transmisja odczytu z Krako­
wa. 17.43 Muzyka lekka 18 Komunikat rolni­
czy. 19.15 Rozmaitości 19.30 Odczyt 19.55 P o ­
gadanka muzyczna. 20.15 Koncert symfoniczny 
poświęcony pamięci M. Rlmekij-Korsakowa z o- 
kazji 20-Iecia śmierci. 22 Sygnał czasu, komu­
nikat lotn.-meteorologiczny. 22.05 Komunikat 
PA T . 22.20 Komunikaty: policyjny,r sportowy 
: nadp; ogram.

Poznań. (348.8) G. 13 Sygnał czasu. Kon­
cert południowy. 14.15 Komunikaty PAT-a. 
17.20 Odczyt (Transm. z Krakowa), 17.45 Kon­
cert popołudniowy. 18.55 „Poeta argentyński
0 Pol-ce". 19.10 ..Silva rerum". 19.30 Odczyt.
19.55 Komunikaty gospodarcze. 2 2  Sygnał cza­
su, komunikaty: meteorol. i P A T  22.20 Nad­
program. 22.50 Muzyka taneczna z W iclkopo- 
la-nki.

Katowice. (422). G. 17 Komunikaty Pol- 
Zw. Zrzeszeń Gosp. 17.20 Odczyt. 17.45 Trans­
misja koncertu popołudniowego 7 Warszawy.
18.55 Komunikaty Tow . Tatrzańskiego i spor­
towy. 19:15 Rozmaitości. 19.35 Odczyt p. t.: 
„Genjusz Paderewskiego". 20.15 Transmisja 
koncertu! symfonicznego z Warszawy. 22 Sy­
gnał czasu oraz komunikaty: łotn.-mcteorol.
1 PA T . 22.30 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.
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Wiadomości i telegfraiiy z ostatniej cli wili*
Zwana gran c Pomorza.
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AAa^szs^a. (T«Jef. w ł.) Na posiedzeniu ko­

misji admini£.fcra/>yjnej uchwalono wniosek

0 wydzieleniu powiatów: bydgoskiego, szubiń­

skiego i wyrzyskiego z województwa poznań­

skiego i wcicl°nie ich do województwa pomor­

skiego. Rząel oświadczył, że odnośny projekt 

ustawy przedstawi Izbie.

0 unormowanie stosunków prawnych
w  zawodzie tiziennikarsKim. 

Warszawa (TeJef. wł.) Wniosek szeregu 

stronnictw w  sprawie unormowania stosunków 

prawnych w  zawodzie dziernikarsiKim przeka­

zano podkomisji, do której wchodzą pp.: Ma­

rek jaaio prezes, Seidler (BB). OcHkosz (PPS), 

jako referent Kieraik (Piast), Paczkowski (Zw. 

Lud. Nar.), H irtglas (żyd), Putck (W yzw olen ifl)

1 Zabajkiewicz (Ukrainiec).

Zbiorowa umowa w przemyśle

Warszawa. VF A T ) W  dniu dzisiejszym. ukoń­
czy ły  się rokowania w  sprawie zawarcia umo­
w y  zbiorowej w  przemyśle budowlanym w W ar 
sza.wie. W  czasie dzisiejszej konferencji zwią­
zek robotników budowlanych w  Polsce złożył 
oświadczenie, iż  mio przyjmujo propozycji rzą­
dowych, poczeni przedstawiciele związku opu­
ścili obrady. Natomiast związek robotników 
budowlanych Rzpiitej polskiej przyjął propo­
zyc ję  rządową i zawarł umową zbiorową. Nowa 
umowa regtuuje płace rob&uiicze r& poziomie 
przeciętnie o 14 proc. wyżs’ ym od stawek 
przedtem oficjalnie stosowanych. Płaca mura­
rza ustalona została za godziny od 1.50 do 2.10 
zł. Umowa obowiązuje od 11 bm. na cały sezon 
budowlany do dnia 1 Kwietnia 1029 roku.

K P Ó L  SZW ED ZK I U D EKO RO W AN Y ORŁEM 
P IA Ł Y M .

Sztokholm. (PA T .). K ró l przyjął na audjen- 
ie ji p. Przeżdzieckiego, który przybył do Szwe 
cji w  misji specjalnej dla wręczenia królowi 
w ielk iego krzyża orderu Orla Białego. P o  wrę­
czeniu orderu król zatrzymał p. Przeździtckie- 
g o  aa śniadaniu.

Ateny. (P A T .). W  Cbalkis odczuto silno 
trze sienie ziem’. Ofiar niema.

ZM IA N A  S T A T L T U  K W A L IF IK A C J I 
N A U C Z Y C IE LS TW A  ŚREDNIEGO.

Warszawa. (PA T .). Sejmowa komisja oświa 
terwa obradowała mad wnioskiem posła. Próch­
nika (PPS .) w  sprawie znuamy statutu, dotyczą 
cego kwalifikacji nauczycielstwa w szkołach 
średnich. Po przeprowadzeniu dyskusji formal­
nej, w  czasie której delegat rządu oraz pos, 
Jędrzejewicz fBBt wypowiedzieli się za odro 
cieniem sprawy, postanowiono dalsze rozpozna 
wamie wniosków odroczyć i na najbliższem po- 
siedzeniu komisji wziąć pod obrady wniosek, 
dotyczący egzaminów doktorskich na wydzia­
łach medycznych i prawniczych.

  o ? o*
Warszawa. (PA T .). Polska Agencja Tel jest 

upoważniana do stwierdzenia, że pogłoski, jar 
kie ujawniły się w  nioktórych dziennikach war­
szawskich o rzekomo mających nastąpić smia- 
•33eh w  okładzie obecnego gabinetu, są pozba­
wione wszelkich podstaw.

'o  zankniefflu kroniki.
S K R A D L I MU ROW ER. Józef Góralczyk, 

rtuuent, zgłosił, żo łn ia  19 b. m. skradziono mu 
t, nieramknietej sieni w domu przy ul. Loretań­
skiej L . 18, rower męski, wartości 160 zł.

N A P  AD NO ŻO W NICZY W  uzupełnieniu o- 
negdajszej notatki z kranik policyjnych —  p. 
K az  Smoliński prosi nas o zaznaczenie, żo prze 
ehioaząe ulicą, został napadnięty przez zupełnie 
nieznanego mu osobnika.

Kuprom i Kółkom rolniczym 
dostarcza całymi kręgami 
w blokach i p u d e ł k a c h .

Ementaler „L*manna‘ Reprezentant Ignacy Spira, Kraków, ulica Poselska 22. — Telefon 1181.

Środowe posiedzenie Senatu.
W YBÓ R C ZŁO N K oW  TR YB U N AŁU  STANU . —  SPRAW O ZD AN IA  KOMISJI; SKARBOW O

BUDŻETOW EJ I  P R A Y M C Z fcJ .

Warszawa. (Tel. wł.) W e środę odbyło się co groziłoby powstaniem stanu ex les. Kom i­

sja sianęła wonec dwóch alternatyw, albo 

zmiemć budżet I narazić państwo na nieber 

pieczeństwc ajbo też przyjąć go  bez zmian. 

T o  drugie zło komisja uznała za mniejsze. Ko-

posiedzenie senatu. Na. porządku dziennym 

znajdowały się wybory 4 członków Trybunału 

Sianu, sprawozdanie komisji prawniczej o pro­
jekcie ustawy w  sprawie ".nramy przepAów 

ustawy postępowania cywilnego dotyczących 

zabezpieczenia powództwa i egzekucji wyroków 
przecinko związkom komunałnym w okręgach 

sądów apelacyjnych w Warszawie, Lubl.nie, 
W ilnie oraz. sprawozdanie komisji skarbowo- 
budżetowej o prelimonariu b .dżetowym na rok 

1928- -29.
Pdzed przystąpieniem do porządku dzien­

nego złożył ślubowanie senackie senator Ro- 

gula, poczem na wniosek sen. Rogowioza, od­

łożono na później wybór czterech członków 
Trybunału Stanu, przystępując do sprawozda­

nia komisji prawniczej o zmianach w  ustaw.e 

postępowania cywilnego, w  sprawie zabezpie­
czenia pow ództwa i  egzekucji wyroków prze­

ciwko związkom komunalnym. Sprawozdanie 

składał senator Wodziński, zaznaczając na wstę 

pie, że nowa ustawa rozciąga przy M iej niedo­

puszczalności p-ydawanie powództwa i zaopa­
trywania wyroków rygorem natychmiastowej 

wykonalności również na związki komunalne. 

Projektowana przez sejm nowela posiada je­

dnak pewtne luki, które wypełniają poprawki 

proponowane przez komisję prawniczą senatu.

W szystkie poprawki senackie i kom kji pra­

wniczej senat przyjął i przystąpił do następne­

go punktu porządku dziennego, mianowicie do 
sprawozdania komisji skarbowo-budżetowej 

o preliminarzu budżetowym. Sprawozdanie to 
złożył sen. Pułaski, który zauważa, że budżet 

obecny jest ostrożny, realny i elastyczny. Ela­
styczność jego tkw i w tem, żo dochody preli- 

młne wano nie dychanie ostrożnie. Z chw ilą na 
stania silnej właó y  nastąpiła, poprawa warto­

ści pieniądza, a w następstwie tego faktyczna 

stabilizacja. Następnie mówca .poruszył sprawę 
podatków, stwierdzając, że po wojnie we 

wszystkich prawie państwach wzrosło obciąże­

nie podatkowe. Odrzucenie praez sejm ustaw 

podatkowych było dow ojem  traktowania tej 

sprawy z  punktu widzenia politycznego, co jest 

ubole-wania godnem. Odmówienie państwu ko­

niecznych środków na uregulowanie kwestji 

urzędniczej i prowizoryczne je j załatwienie ni­

kogo n>e zadowoli. Po szczegółowej analizie bu- 

dżem mówca, stwerdza, że wykładnia jego  nie 
jest' wprawdzie różową, ale nie jest i  czarną. 

Polsce potrzeba pracy i kapitału, oraz zgodne­
go współżycia obu tych czynników. Uchwalony 

przez sejm buazet stracił w iele zalet pierwotne­

go preliminarza, Konusja senacka ubolewała 

nad tom, lecz nie miała możności nie tylko 

wprowadzić doń zmian, ale i gruntownie go 
rozpatrzyć, gdyż budżet wpłynął do niej do­

piero 16 bm. Komisja prócz teigo stała przed I 

przykrą cweufcuałnością, że gdyby choć j^dna 
z poprawek senatu nie uzyskała w  sejmie zwy 

czajnej większości względnie “ /jo za odrzuce­
niem, to w myśl artykułu 24 regulaminu upa­

d łb y  całe przedłożenie budżetowe. Rząd mu­

siałby wnieść nowy budżet lub prowizorjum

sejm projektu ustawy skarbowej i prelimina­

rza budżetowego bez zmian.

Następnie sen. Miklaszewski (Sfer. Ohłop.) 

postawił wniosek formalny o  polaczerie dys­

kusji ogólnej z dyskusją szczegółową. W nio­

sek ten w  głosowaniu został przę jęty, ooczem 

rozpoczęła się dyskusja nad przedłożonym 

przez komisję budżetową, w  której zabra* 

pierwszy głos sen. Herbaczewski (Ukrainiec). 

Następny mówca sen. Posner (PPS ) przypomi­
na, żo komisja skarbowo-budżetowa senatu 

uchwaliła, aby minister ;praw zagranicznych 

należał do komitetu ekonomio-nego ministrów. 
Jest to spowodowane tem, że w  obecnych cza­

sach polityka zagraniczna musi być orarta na 

podstawach ekanomtcznycb. Świat dąży bo­

wiem do tego, aby ustalić pokój na podstawił 

ekonomicznego porozumienia. P o  tem przeicó-

mi-.ja wnosi o przyjęcie i uchwaletnio przez wieniu marszałek zarządził przerwę.

Obrady Komisi; ariwnis^racyinej Sejmu.
P, P U T L K  PRZEC IW KO  „C IĘ ŻA R O M " P A R A F JA LN Y M .

Warszawa (ceL wł.). Na potiedzemu komisji 

administracyjnej poseł Putek referował wnio­

sek, domagający się zmiany ustawy ga licy j­

skiej konserwacyjno-kościelnej, aby parafjanie 

byli zwolnieni (! ) od w/datków na budowę, 

konserwację i asekurację plebańskich budyn­

ków  mieszkalnych i  gospodarczych. Zdaniem 

referenta, którego wrogi stosunek do Kościoła 

i duchowieństwa jeet zbyt dobrze znany, uchwa 

łona w roku 186o ustawa obciąża parafjan 

wbrew intencji (!) ówczesnego rządu, a prak­

tyka w ładz administracyjnych zwolmia (? ) pro­

boszczów od kosztów budowy i konserwacji bu­

dynków plebańskich. Obciążenie ludności z te­
go tytułu Oia być, zdaniem referenta, ogrom­

ne (!) 1 w niektórych parafjacb dochodzi rze­

komo do 8006 zł. (? ) Referent zaproponował 

wybór specjalnej podkomisji któraby w  poro­

zumieniu z  ministrem oświaty opracowała odpo­

wiedni projekt. Wybrano podkomisję, do której 
u cszli pp . Putek, Sobolewski (B. B.), Oclewicz 

(Ukrainiec), Pająk (PPS ), Pawłowski (Str. 

Chłopskie) i Kornecki (Zw. Lud. Nar.).

Poseł Dratwa referował wniosek posia Czer- 

niekiego w  sprawie zmiany nazwisk hańbią­

cych. W  toku dyskusji poseł Czyszewefci (Ch. 

D.) popierał wniosek i porosił rząd o wzięcie 

pod uwagę oicoliczinośei, że nazwiska zazwy­

czaj świadczą o nanKtowości i by uniemożliwił 

żydom przyjmowanie nazwisk czysto polskich, 

chyba, że się w y  chrzczą. Przeciwko temu w y­

stąpił w  bardzo ostry sposób poseł Grynbaum. 

Komisja upoważniał przewodniczącego i  wnio­

skodawcę, aby w  porozumieniu z rządem oprą 

cowali nowy projekt ustawy w  tej ma/Wji, 

uwzględniający momenty, poruszone w  dy­

skusji.

Warszawa. (Telef. wł.) N a  posiedzeniu ko 

misji administracyjnej poseł Czyszewski (ChD; 

wręczył posłow5 Polakiew iczowi Jako przewod­

niczącemu konńsji administracyjnej, matetjaly, 

dotyczące zarzutów o nadużyciach wyborczych. 

Przewodniczący odpowiedział, że materjały te 

Oędą rozpahzone po feriach.

UpJaty za korzvsłanie z wyfcrzaży państw
Minister roDÓf publicznych wydał rozporzą­

dzenie nakładające specjalne opłaty na statki 
za korzystanie z wyb-zeży. W ynrarem  opłat 
w  zależności od tonnażu i statku zająć się mc 
inspekcja dróg wodnych. /

■'■ "■»()«<■* ..

0 stabiiizac ę waluty francuskie,'.
Paryż. (PA T .) Rada ministrów uchwaliła) 

przeprwadzić stabilizacjo waluty w  dmu 23 
brr.. N a  sppc,ialir,em posiedzeniu Rady ministrów 
odbytem w  tym samym dniu ustalono ostate­
czne brzmienie odnośnych projektów ora® wy- 
s o k c ś ć  kursu stabilizacyjnego, not zero. niezwło­
cznie prześle swe projekty komisjom finanso­
wym obu izb.

Paryż. (P A T .) Dziś w  Wersalu, w  obecno­
ści p. Prezydenta republiki Doumergue. korpu­
su dyplomatycznego i przedstawicieli 40 par­
lamentów świata nastąpiło otwarcie międzyna­
rodowej handlowej konferencji parlamentar­
nej.

i  u). Gertrudy 5 . M i m ?  „ W a
Kraków 

sto. Gertrudy 5 .

D Z I  S M L
przepiękny dramat \wytwórni CECIL B. de MILLE’A p. t.

K r ó l o w a  p i ą l c i  u l i c u
Dzieje naiwnego dziewczęcia.

W głównych rolach czarująca Maryuarltta da  la Mo^le, Lvlza Dre^ssr, Allan
1 F t r a s t .  — Reżyaerja ROBERTA VlNIOLI.

Dancingi w Nowym lorku ’ =» Niazwykle emocjonująca treść! — V7spaniała wystawa! 
Nadprogram wspaniała farsa, oraz nader ciekawe zdjęcia z całego świata.

Początek o gadzinie 5, 7 i 9-10, wieczór, w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu.

Apteka riti« K ró lo w e ) J a d w ią i  (Naprzeciw teatru Bagatela). M a g is tra  J ó se fa  K o p e rsk ie g o
 poleca:________  Kraków, wilca Karmelicka 9. te le fon  2383*_________________  poieca:____________

Wszelkie środki lecznicze AN9 f IK S §  6 C SBED U A  T L E N  L E C Z N IC Z Y
 —         ̂ ,

k r s i o w e  i  z a s r s n i c  rli C  Surowic* i SzweplOhlfi dla ludzi I zwiaw^t w cylindrach stalowych i workach
___________________  p   L_ z Zakładu prof. Dr. O Bujwida. —  Opatrunki i wszelkie artykuły

Świeże wodr n:ineralpe krajowe i sasranśss^e.

"u rn o w y c h  

• nowe. —

Wszelkie zamówienia , uskutecznia O d w r o t n *  {soczt* lub p r z e s y łk ą
AcSres ta !!egra*iczn y  : Aptekarz Koperski, Kraków. —  K a n t a  CzełtGttffa P. K. O. Nr. 406.801.
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Twarz w mroku nocnym.
.. Przekład autoryzowany Br J. Falka.

—  Sądzę, że się tu dużo zm ieniło —  
rzek ł do służącej.

—  Oh, tok  sir. P rzew rócono do góry no­
gam i ca ły  dmm. K ucharz odszedł, pozostała 
ty lk o  M itty i  ja. B iedny Mr. T on ger  i Mr. 
Marsh a lt również.

—  M acie teraz zarządcę?
D ziewczyn." za wahała sie.
—  T o  p rzy ja c ie l Mr. Marshalta —  rze­

kła.
—  D opraw dy?  —  rzek i D ick ze zdziw ie- 

n em . —  K ie  w iedzia łem , że  Mr. Marshałt... 
P rzerw a ł, n ie  chcąc w yrażać  się źle o chle­
bodaw cy  poko jów k i. —  A  k tóż to tak i?

—  N ie jak i Mr. S+amford, sir.

D ick  o tw orzy ł usta ze zdziw ien ia.
—  Chyba nie B ill Stanford.
—  Tak , sir; Mr. W illiam  Stanford. 

Oznajm ię mu, że pan przyszed ł. Jest na gó ­
rze. w  gab inecie pana.

—  P roszę  się nie trudzić —  rzek ł B ill 
7. uśmiechem. Jestem  dawnym  znajom ym  
Mr. Stanforda.

B ill s iedzia ł p rzy  kondnku, z olbrzy- 
m iem  cygarem  w  ustach i  rozłożoną na ko­
lanach gazetą . O glądnąw szy się, w sta ł 
z uśmiechem zakłopotania..

—  Dzień dobry, kapitanie. O czek iw a­
łem  pana już daw n iej

—  Pan jesteś zarządcą?
B ill uśm iechnął się.

—  Sprawuje jego  obow iązk i —  rzek ł. —  
Zdziw iłem  się sam. k ied y  p rzyszed ł po mnie 
adw okat Marshalla, g d y ż  nie byłem  w łaś­
ciw ie je g o  przy jac ie lem  Praw dę m ów iąc nie 
by liśm y ulepieni i  jednej g lin y .

—  Pozn a ł go pan, rzecz prostu, w  P o ­
łudn iowej A fry c e ?  —  zapyta ł D ick.

—  W łaśc iw ie ; tam  się z nim spotka­
łem. —  A le  d laczego  m nie wybrał...

— ■ W  testam encie, jak  przypuszczam .
—  K ie , s ir; nie b y ł to  testament. Zda je  

się, jak h v  Marshałt spodziew ał się, że k ie­
dyś nag le  w y jed z ie . Pism o n ic  nie wspom i­
nało o jego  śmierci. R ozpoczyna ło  się x l 
s łów : „G d yb ym  z jak ie jk o lw iek  p rzyczyn y  
zniknął, w rnJem ionv W illiam  Stan ford  i ta., 
itd .“ .

B ill S tan ford ! P rzy jęc ie ] i jak  n iek tórzy  
sądził’ pow iern ik  E lw m ów ! D ick  w ziął krze­
sło i  usiadł na niem.

—  A  cóż na to  Marcin?
Stan ford  w zru szy ł ramionami.
—• Marcin obraził -sie na innie —  rzek ł 

w yk rzyw ia ją c  usfa w  uśmiechu. —  Sądzi, 
że w iedzia łem  w ięce j, niż b y ło  -w rze c zy ­
w istości. Ubzdurał sobie, że  jako  p rzy jac ie l 
Marshalta znałem  wszystk ie i " g o  tajem nice. 
Muszę jaiknakże przyznać L a c y ‘emu. że 
w  sprawach m iłosnych b y ł zawisze d ysk ret­
nym.

D ick nie staw ia ł dalszych pytań w  tym  
w zg lędzie .

—  N u dzę  się, zw łaszcza  w  nocy. Ten  
dom dzia ła  m i na nerwy.

Zdaw ało  się, ja k b y  m<’>wił szczerze; zn iży ł 
g łos do szeptu i  m imo w o li oglądnął się.

—  N ie  wiem, co pańscy ludzie robią 
w sąsiednim  domu, a le s łyszę za ścianą ja­

kie? dziw ne szm ery —  rzekł. —  U b ieg łe j 
nocy, W ie lk ie  N ieba ! Miałem wrażenie, że 
dem  się zawali';1 Musiało się coś stać. K ied y  
w yjrza łem  z okna sypialni —  dawniej sy ­
pialn i Marshalta —  zobaczyłem  na ulicy 
pełno policjantów ,

—  T ak , stało sic —  rzek ł D ick. —  A  
pan przypadkow o nie spotkał tej nocy ja ­
k iegoś ducha?

Stanford zadrżał.
—  N ie  mów pan o duchach, kapita­

nie —  szepnął. —  Zeszłej nocy... w istocie... 
zdawało mi się... A le  te  śmieszne.

—  Zdaw ało się panu, żeś pan w idzia ł 
Marshalta?

— •. N ie  —  tego  drugiego, Mai pasa. Skąd 
pan w ie  zapyta ł zdumiony.

—  Malpas jest najruchliwszym  duchem 
t  Londyn ie . Gdzieś go  pan w idzia ł?

—  Stał w  drzw iach pokoju  przeznaczo­
nego na m agazyn . A le  -widziałem go ty lk o  
sokunde,

—  I co pan zrobił?
B ill uśmiechnął sit-. zaw stydzony.
—  W yb ieg iem  po schodach i zamkną­

łem  się na klucz w  moim pokoju —  rzek ł —  
R ozm ow y  z  duchami nic należą do m o jego  
repertuaru.

Shannon wstał z krzesła.
—  Obejrzę ten m agazyn , o ile pan po­

zwoli.
—  Proszę bardzo —  rzek ł Stanford, w y j 

mując z szu flady biurka pęk k luczy. —  Sta­
ry  T on ger  przechow yw ał taro naboje i  strzel 
b y  sw ego pana.

P okó j leża ł, jak  się D ick przekonał, na 
końcu korrto rza . w iodącego  z sien i; m ieści­
ły  się w  nim  strzelby, siodła, stare skrzynki,

zużyte sp rzęty  !  w szystko  to , co seużSł  lu­
bi odrzucać w  kąt, jako niepourzebne. M iał 
jedno zakratow ane okienko i  kom inek  obec­
nie zak ry ty . W  drugim  końcu poko ju  sta­
ła  ław a z  n ieobrob ionego drzew a, a  na n iej 
zna jdow ał sie pa ln ik  gaaowy m ały, za rd ze ­
w ia ły  sz.ru’ <słak i  k ilk a  n a rzęd z i W  pokoju  
nie b y ło  n ic  c iekaw ego. Zdum iew ał ty lk o  pa 
nu jący w  Hun nieporządek.

—  Oo jest w  tych paczkach?
— • N ic  w iem : nie pa trzy łem  —  rzek ł 

Stanford.
Shannon podniósł w ieko  jednej z d rew ­

nianych paczek i  ujrzą 1 sporą ilość m ałych, 
zaopatrzonych w  zielone e tyk ie ty  pudełek  
tekturow ych .

—  Am un icja  rew o lw erow a  —  rzek ł 
D ick. —  Jedno pudełko zabrano n iedawno.

Zauw ażył, że na spodzie le żą cy  pakiet 
nie b y ł pokryty kurzem .

—  D laczego  nan przypuszcza, że  to b y ł 
Malpas?

—  N ie  w iem ; sądzę z jego  opisu —  rzek ł 
Stanford. —  N ie  w idzia łem  go n igd y  w ż y ­
ciu.

Spodziew ał się, że D ick  odejdzie  i  z tru­
dem ukry ł n iezadow olen ie  w id ząc, że  kom i­
sarz wraca po schodach do  gabinetu. D ick  
zatrzym ał się p rzed  drzw iam i k tóre  w iódł, 
do pryw atnych  p oko jów  Mansha-Ma i  zaczą ł 
je oglądać.

—  Zam ek doljrze funkcjonu je? —  napy­
tał.

—  T a k  m i się -zdaje —  rzek ł drugi z n ie 
chęcią. —  Proszę mnie n iepytać o dom . ka­
pitanie, gd y ż  jestem  tu ty lk o  lokatorem .

Dalszy caąjr nastąpi)
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NA RAIĆ!
P ł a s z c z e  d a m s k i e ,  U b r a n i a ,  Z a -  
r z v i* k i ,  B i e l i z n a  i  O b u w ie  m ę s k i e

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecaj? •

K .  J A H O S E  1  S p ó ł k a  w ła ść . HAN USZ i JA R O SZ

Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329.
-juy-ę.7/ łt• A?

S A L O N I K ]
otomany, garnitury klu­
bów a, kanapki rozkładane, 
materace włósienne, łóżka 

blaszane — na raty
LUSZOWICZ, Kraków
ul Florj8óska ^4. 4S5

ly p i l n o ś c i
S\ od 15 gr. wzwyż w 
wielkim wyborze polec* 
Księgarnie Dolska Kraków 
Sławkowska dostarcza 
również szybko wszelkie 
gdziekolwiek ogłaszane 
wyd., nuty i map-' , 497

Zauład galanteryjna intraiigatorak

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie robot/ w za­
kres introligatorstwa wchodzie a, 
oprawia kslęzkł skroume i luksu­
sowo, hurtownia i pojedyncza,

p« cmacb przystępnych i w nznacznnym tarminie

^ • < * * o o o o o o » * 0 » 9 « o o o e » « f

f  K a p d O S I C  m ę s h le  |
•  m a r k i  L l o n  p o  1 9  z ł o t y c h  o r a z  •  
S  G o e p p e r t a  R i ł c k l a  I  z a g r a n i c z n e  •
•  poleca 8S J

: 4 N T 9 M  J A P  O S Z
K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  Ł .  2 4 .  •

2 Dom XX. Marków. 8

(Mateie

Ostatnie

liONPŚCi!

Ostatnia

Ostatnia

p o le c a :

Księgarnia
Krakowska

Krabów, ulica św. Tomasza 85 
róg  ul. rfw. Krzyża. 

Koenig J X.

Szottowr

Nowy miesiąc serca 
Jezusowego -v. edług 
Ewangelji św Zł. 4— 

Żołnierczyk Chystusowy 
Wicio de Fonl-alland 

cena 2!. — .90

W ysyłka na zamówienia odwrotna

r a i n n n B

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi madalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi

G R A N D  P R I X  P A R  / Ż  1 9 2 7  M i ę d z y n a r o d o w a *

Największa w Kraju

i i i
B R A C I

FELfiZŃSM
Sś&g

a• rtwirtemcfi» 
**tu*10 i

s a A u p n a e A  t o w a r u  
p o w t ł e n .  a£  , i i i «

na „§los lla ra d ifi .

POLSKA LINJA LOTNICZA
„ A E R O L O T “  S .  A .

Expozytura w  Krakowie, Szpitalna 32. T e l. 32-22.

ROZKŁAD LOTÓW
obo^iąitUącij od IV IV. i§28 r.
a) O d l o t y

745 do Brna i Wiednia we wtorki czwartki I soboty
lioo do Wiednia codziennie z wyjątkiem niedziel
115 do War8zswy i fldańska | „
lioo do Lwowa ,

b) P r z y l o t y
103° z Warszawy i Lwowa codziennie z wyjątkiem 

niedziel 
KR* z Wiednie
IR 45 z Wiednia i Brnę w poniedziałki, Jrody

i pigtki.

Odjazd samochodów z przed biura Ex?ozytury P. L. L.

W KAtusru  
uiica Króla J. Sobieskiego £.

(Małopolsko)

W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63.
Odlewa dzwony jedynie r, najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych łonach, 
jakotei dzwony do wygrywania melodji 

t  zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmenji do dzwon,.'™ już istniejących, 
co Jest specjalnością  iirm y. 

Posiada siale na składzie wielka ilość go .owych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce snecjalistę w ceiu udzielenia fachowych porad 

i wskazówek.
Dostarcza dzwony ns miejsce przeznaczenia wiasnym kosztem, a w razie zaś gdyny 

takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.

C a n y  n a j n i ż s z e  Ogromna ilsść listów pochwalnych do nnnglai.ii. S p ł a S a  r a t a m i .

k.r/D-1.!- . h; . ■*+ , 4 . , f; .a . ^ ■/.•V*1 , ę,. y,>.

Najmilsipm upogimMcm za 
mm. j bgosowagi do pofcć i zomńuwań młodzieżą

Wielki wybór tychże posiada i poleca:

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, ul. św. Tomasza L. 35. róg ul. św. Krzyża.

Na składzie również wszelkie podręczniki szkolne, mapy atlasy. 

Wysyłka na zamówienia odwrotna. —  Kosztów opakowania nie dolicza się.

Wydawca za „Głoo Narodu'1 Skę z ogr, odpenr. K, Holekaa Redaktor naczelny Jap Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józef WarchałowsLi. Drukarnia ,,Głosu Narodu11 pod xarz. R Ferka*.


